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A. Brazauskas 
rozmawiał 

telefonicznie 
z G. Perssonem

We wtorek prezydent Algir- 
das Brazauskas przeprowadził 
[ozmowę telefonkzną z premie­
rem Szwecji Goranem Persso- 
nem.

Komunikat głosi, że pod­
czas rozmowy A. Brazauskasa 
z G. Perssonem omówione 
zostały kwestie dwustronnych 
stosunków, jak również sto­
sunki z krajami trzecimi.

Doradca prezydenta ds. 
polityki zagranicznej Neris 
Germanas poinformował ko­
respondenta agencji ELTA, 
że G. Persson m. in. chciał 
poznać opinię A. Brazauskasa 
na temat tego, jakie aspekty 
stosunków Rosji i państw 
bałtyckich należy zaakcento­
wać w rozmowach z przed­
stawicielami Rosji. _Pod ko­
niec przyszłego tygodnia 
premier Szwecji udaje się z 
oficjalną wizytą do Moskwy.

Szwecja nie jest członkiem 
NATO, nie może więc oficjal­
nie popierać dążenia państw 
bałtyckich do tej organizacji. 
Niemniej Sztokholm zawsze 
podkreśla, że Litwa, Łotwa i 
Estonia mają prawo samo­
dzielnego wyboru tego, do ja­
kich struktur bezpieczeństwa 
narodowego chcą należeć. 
Tymczasem Rosja ostro opo­
wiada się przeciwko dążeniu 
państw bałtyckich do NATO.

(ElTA)

Nowa ambasador RP złożyła listy 
uwierzytelniające

Wczoraj nowa ambasador 
RP w Wilnie Eufemia Teich- 
mann złożyła na ręce prezydenta 
Litwy Algirdasa Brazauskasa li­
sty uwierzytelniające.

Na początku swojego prze­
mówienia pani ambasador 
przekazała prezydentowi Bra- 
zauskasowi słowa szacunku i 
przyjaźni od prezydenta RP 
Aleksandra Kwaśniewskiego.

— Dobrosąsiedzkie stosunki, 
którewdągu minionych lat zostały 
osiągnięte przez nasze państwa, 
poparte międzypaństwowym Tra­
ktatem oraz Umową o Wolnym 
Handlu są dowodem, że mamy 
wiele wspólnych interesów,

świadczą też o jakości osią­
gniętego dialogu politycznego 
— oświadczyła ambasador Eu­
femia Teichmann.

Zdaniem ambasador RP, 
nadszedł czas konkretnej reali­
zacji Traktatu, czyli czas rozwo­
ju współpracy w różnych dzie­
dzinach: bankowości, handlu, 
zagranicznych inwestycjach 
oraz bezpieczeństwa zewnę­
trznego i społecznego.

Prezydent Algirdas Brazau­
skas, dziękując za pozdrowienia 
od prezydenta Aleksandra 
Kwaśniewskiego, nazwał go 
swoinvpnyjacielem.

Zdaniem prezydenta Bra-

zauskasa, Litwę i Polskę łączą 
obecnie trwałe przyjazne i rze­
czowe więzL

— N ie popełnię błędu 
mówiąc, iż Polska stała się jed­
nym z najaktywniejszych 
sąsiadów i partnerów Litwy 
oświadczył prezydent Algirdas 
Brazauskas.— Obecne stosunki 
litewsko-polskie mogą służyć za 
przykład innym krajom regionu. 
Jednakże nie tylko na tym pole­
ga znaczenie ostatnich lat dla 
naszych państw. Dziś dojrze­
wają decyzje w sprawie rozsze­
rzenia NATO i Unii Europej­
skiej.,

(Dokończenie na sir. 2)

SPÓŁKA AKCYJNA

ARKADA
sprzedaje starannie 

wykończone mieszkania 
w  Pllattć I Santarlikte, 

pomieszczenia służbowe 
w  Pllaltć.

Nfllnius, tal. 73-67-89, 46-97-60.
(Zam. 1434)

pw iui

Audrone Usoniene: "Medycyna 
nie jest w ogóle pracą czystą

Audrone Usoniene —  stanowcza i miła;

Jej nazwisko trafia  na łam y gazet razem z nazwiskiem prezydenta RL, 
c**sami widujemy ją  na ekranach telewizorów. N ic dziwnego, jest bowiem 
®^*ką Algirdasa Brazauskasa. I  jednocześnie, a może przede wszystkim 

dobrym lekarzem, bardzo m iłą kobietą. I  stanowczą. Prawdziwy lekarz 
^pewne powinien mieć w  sobie tę stanowczość, by móc w trudnej sytuacji 

I Podjąć kompetentną decyzję— Dziś przedstawiamy Czytelnikom nieco 
I And ro n i Usoniene: Lekarza, K o b ie tę - Osobowość-

"K.W.": — Jak zaczęła Pani 
działalność lekarską tu, w szpitalu na 
Antokolu, i kiedy?

A-Usoniene: ’— W klinice anto- 
kolskiej pracuję od 1984 roku. Od 
razu po ukończeniu wydziału medy­
cznego przeszłam internaturę, po­
tem ordy na turę kliniczną. W tym 
okresie nie było jeszcze rezydentury. 
Rezydentura oznacza tę część stu­
diów, kiedy się wybiera ostatecznie 
konkretną specjalizację. Więc moja 
nauka trwała krócej. 6 lat na wydzia­
le medycyny i 2 lata ordynatury klini­
cznej. Po ukończeniu ordynatury kli­
nicznej pracowałam na katedrze 
położnictwa — ginekologii, nas­
tępnie kilka lat byłam kierowniczką 
n  oddziału ginekologii, a teraz nato­
miast pracuję już 3 lata na I oddziale 
ginekologii. Moje obowiązki obej­
mują rozległy zakres. Pracuję jako 
st. ordynator na w/w oddziale, 
można powiedzieć — jako zastępca

jego kierowniczki. Częściowo 
pracuję też na katedrze tu, w Klinice 
Kobiecej, wykładam studentom 1 je­
stem zastępcą kierowniczki tej kliniki 
do spraw lecznictwa.

"K.W.": — Trudno jest chyba 
sprostać tylu obowiązkom?

A.U.:— Czasami trudno, bardzo 
trudno pogodzić je ze sobą. Najtrud­
niejszą rzeczą dla mnie jest chyba 
nauczanie studentów. Nie wiem, 
może po prostu to nie moja domena, 
łatwiej jest mi robić coś konkretnego 
niż opowiadać.

"K.W."; — Dlaczego Pani 
wybrała konkretnie ten zawód?

A.U.: — Myślę, że odpowiada 
memu dynamicznemu charaktero-

Od razu, po podjęciu studiów 
pracowałam w I radzieckim szpitalu, 
obecnie Św. Jakuba, jako salowa w 
porodówce. Tam bliżej się 
zetknęłam z tym zawodem,

zobaczyłam, co to jest. Byłam tam 
krótko, ale był to bliski kontakt z tą 
pracą. Naturalnie, to jest konkretna 
praca. Oczywiście, zdarzają się nie- 
powodzenia, szczególnie w 
położnictwie i ginekologii, są jednak 
i szczęśliwe chwile. Poza tym podoba 
mi się to, że najczęściej, szczególnie 
w położnictwie, mam do czynienia ze 
zdrowym] kobietami

"K.W.": — Oczywiście, jest to 
łatwiejsze...

A»U.: — Nie, nie jest łatwiej, to 
nie jest łatwość. Po prostu 
najczęściej wygląda to tak, że 
przyszła zdrowa kobieta i wszystko 
musi skończyć się dobrze, zdrowym 
porodem. Ale jest takie stare 
przysłowie, że każda kobieta w dąży 
jedną nogą stoi w mogile. 
Rzeczywiście, tak właśnie jest. My 
zaś zawsze pragniemy, by rezultat był 
jak najlepszy.

(Dokończenie na str. 7)
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s s i i Aktualności
* We wrześniu minimalna płaca (MP) wzrosła o 43 proc. tytko na 

Litwie i była najwyższa wśród krajów bałtyckich — 75 dolarów USA. Na 
Łotwie MP wynosiła 68,84 dolarów USA, w Estonii 55,48 dolarów USA. 
Na Białorusi w ciągu miesiąca MP zmniejszyła się i kształtowała się na 
poziomie 6,79 dolara USA.

* Szef Ministerstwa Spraw Zagranicznych Litwy Povilas Gylys ucze­
stniczy w spotkaniu ministrów spraw zagranicznych państw Unii Europej­
skiej i członków stowarzyszonych tej organizacji, które rozpoczęło się we 
wtorek w Luksemburgu.

* Prezydent Algirdas Brazauskas powiedział, że nie widzi sensu kon­
frontacji z nową większością prawicową Sejmu w formowaniu rządu, 
jednak chciałby, by uwzględniono i jego zdanie.

W wywiadzie dla litewskiego radia w Chicago A. Brazauskas 
powtórzył jeszcze raz, że konsultacje w sprawie kandydatur na stanowisko 
premiera odbędą się po drugiej turze wyborów do Sejmu.

* Podczas weekendu w ambasadzie Litwy w Waszyngtonie odbył 
się dobroczynny koncert kompozytorki i śpiewaczki Gintarć 
Jautakaitć. Był poświęcony 450 rocznicy pierwszej książki litewskiej — 
"Katechizmu” Martynasa Maźvydasa. Uczestnicy wieczoru ofiarowali 
1000 dolarów USA na budowę pomnika Martynasa Maźvydasa w 
Kłajpedzie.

* Do Mariampola dotarła 16-tonowa przesyłka charytatywna z 
niemieckiego miasta Wechta. To sprzęt medyczny, żywność, odzież 
— wszystko przeznacza się organizacji C aritas diecezji 
wyłkowyskiej.

* Według danych Departamentu Statystyki, we wrześniu produkcji 
przemysłu wydobywczego i przetwórczego wytwarzanej w krajach 
bałtyckich sprzedano bądź wyeksportowano na Łotwie o 6,1 proc., na 
Litwie — 7,9 proc. mniej niż w sierpniu. Niemniej, w ciągu dziewięciu 
miesięcy w tych krajach sprzedaż produkcji wzrosła o 2,4 proc. We 
wrześniu w Estonii sprzedano jej o 4,1 proc., na Białorusi — 0,2 proc. 
więcej niż przed miesiącem.

Druga tura "Wyborów 96"
Od dziś państwowe radio i telewizja 

rozpoczynają agitację w ramach drugie] 
tury wyborów do Sejmu

Chociaż agitacja wyborcza w ra­
mach drugiej tury wyborów do Sej­
mu rozpoczęła się już od 
poniedziałku, to dopiero od dzisiaj 
kandydaci będą zabierali głos w 
państwowym radiu i telewizji. W 
poniedziałek w Głównej Komisji \ty- 
borczej (GKW) rozlosowano harmo­
nogram wystąpień kandydatów.

Ustawa o wyborach do Sejmu 
przewiduje, że każdemu kandyda­
towi z okręgu jednomandatowego 
przeznacza się po 5 minut czasu an­
tenowego w telewizji państwowej i 
siedem m inut — w radiu 
państwowym.

Kandydaci będą występowali w 
dniach pracy. W telewizji czas na 
wypowiedzi przeznaczony jest od 
godziny 17 do 20 z przerwami na 
wiadomości i niektóre inne progra­
my. W drugim programie radiowym 
kandydaci będą zabierali głos od 
godz. 10.05 do godz. 13 z przerwami 
na wiadomości.

Prawo zabierania głosu ma 130 
kandydatów. Jak wiadomo, 20 
października w pierwszej turze w 
wyborach do Sejmu aż w 65 jedno­

mandatowych okręgach nie'wybra­
no posłów do Sejmu, żaden z kan­
dydatów bowiem nie uzyskał ponad 
połowę głosów wyborców, uczestni­
czących w wyborach. W drugiej tu­
rze wyborów do Sejmu, która 
odbędzie się 10 listopada, do walki 
stanie po dwóch kandydatów,! 
którzy zebrali najwięcej głosów w 
pierwszej turze.

W telewizji państwowej i pier­
wszym program ie radUTpań- 
stwowego przewidziane są także 
specjalne programy poświęcone re­
ferendum, które odbędzie się 10 li 
stopada. Na referendum zgłasza się 
kwestię nowelizacji artykułu 47 
Konstytucji, mianowicie, zezwolić 
osobom prawnym na posiadanie na 
prawach własności ziemi o przezna­
czeniu rolniczym. W ramach agita­
cji "za" i "przeciwko" kwestii 
zgłaszanej na referendum telewizja 
w dniu 7 listopada o godz. 21.20 
nada 40-minutowy program, nato­
miast pierwszy program radiowy 
2 programy 40-minutowe — w 
dniach 5 i 8 listopada o godz. 16.10.

(ELTA)

Nowa ambasador RP złożyła listy
uwierzytelniające

(Dokańcaenłc m sir. i)
Cieszy fakt, że we wszystkich 

najważniejszych kwestiach 
współpracy regionalnej i 
międzynarodowej Litwa i Pol­
ska potrafią znaleźć wspólny 
język.

Prezydent podkreślił, że w 
procesach integracyjnych Litwa 
i Polska są nie konkurentami, 
lecz partnerami. Kończąc swoje 
krótkie przemówienie, Algirdas

Brazauskas wyraził nadzieję, że 
praca pani ambasador przyczyni 
się do dalszego zacieśniania 
więzi między Polską i Litwą.

Po oficjalnej ceremonii 
wręczenia listów uwierzytel­
niających ambasador Eufemia 
Teichmann odpowiedziała na 
pytania dziennikarzy. Zapytana 
o plany odpowiedziała, że do 
planów tych należy kontynuo­
wanie dobrych stosunków

między obu państwami
— Chcielibyśmy wypełnić 

polsko-litewski dialog politycz­
ny współpracą gospodarczą na 
bardzo wysokim poziomie, 
zwłaszcza w sferze bankowości i 
inwestycji zagranicznych — 
oświadczyła pani ambasador, 
dodając, że Polska będzie 
wspierała wszystkie inicjatywy 
Litwy, dotyczące wspólnego 
życia w bezpiecznej Europie.

Na pytanie, czy spotka się ze 
społecznością polską, ambasa­
dor Eufem ia Teichmann 
odpowiedziała, że bez wątpie­
nia. Podkreśliła jednak, iż 
wolałaby spotykać się z poszcze­
gólnymi grupami społecznymi 
— na przykład z nauczycielami, 
z działaczami kultury, z biznes­
menami, z dziennikarzami i, 
oczywiście, z politykami. Pani 
ambasador dodała jeszcze, że 
chętnie przyjmie zaproszenie w 
teren, by tam się spotkać m.in. z 
przedstawicielami polskiej 
mniejszości na Litwie.

___________________ Lucyn* DOWDO

Statystyka
Przestępczość 

na Litwie i u sąsiadów
Tylko na Litwie w ciągu 9 

miesięcy br. przestępczość znacznie 
wzrosła. W sąsiednich krajach, w 
porównaniu z tym samym okresem 
ubiegłego roku, zmniejszyła się.

Według danych Departamentu 
Statystyki, w styczniu —wrześniu na 
Litwie odnotowano 49.323 
przestępstwa. Jest to o 9,6 proc. 
więcej w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Na Łotwie, w Estonii i 
Białorusi zarejestrowano odpowie­
dnio po 27.870, 25.977 i 93.109 
przestępstw. W porównaniu zdany­
mi stycznia — września ub. roku 
stanowi to o 1,4 proc., 11,3 proc. i 

I 5,4 proc. mniej.

Tymczasem ilość morderstw z 
premedytacją na Litwie w ciągu 
powyższego okresu zmniejszyła się 
o 19,1 proc. Na Łotwie ten wskaźnik 
wzrósł o 2,4 proc.* w Estonii i 
Białorusi również się zmniejszył od­
powiednio o 24,5 proc. i 1,8 proc.

Spośród wszystkich rodzajów 
przestępstw na Litwie najbardziej 
wzrosła liczba kradzieży z mieszkań. 
Zarejestrowano ich 6.211, czyii o 
35,1 proc. więcej niż w roku 
ubiegłym. Na Łotwie takich 
kradzieży zarejestrowano 0,6 proc., 
mniej w Estonii •— 15,7 proo, a na 
Białorusi — 5,1 proc. mniej.

(ELTA)
Przyjaciele.

F o t  M arian Paluszkiewicz

Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 28 października 
br. w kraju zanotowano 214 przestępstw, w tym: 1 obrażenie ciała, 
2 gwałty, 31 chuligańskich ekscesów, 12 rabunków, 1 oszustwo, 167 
kradzieży. Skradziono 12 samochodów, znaleziono — 13.

Zarejestrowano 17 wypadków drogowych i 2 pożary. Znaleziono 
zwłoki 3 osób. Zatrzymano 19 podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.

Cierpią nieletni Kapliai (rej. Kiejdańald) 3 chłopcy
„  . . .  - . .  . pobili A. Archipowa fur. 1980 r.).25 pa&hfcmflca okdo godz. 18 w

dów płciowych trafił do szpitala.korytarzu bursy szkoły rolniczej we wsi

27 października (konkretny 
czas się ustala) we wsi Vitgiriai 
(rej. szaklajski) S. zgwałcił K. (ur. 
1986 r.). Podejrzanego zatrzyma­
no.
Kto "uporządkuje” Gariunal?

28 października do wileńskiego 
KP nr 2 zwrócili się mieszkańcy rej. 
solecznickiego Antoni L. i—Solecz- 
nik Zenon S. Panowie d  oświadczyli, 
że 26 bm. na rynku samochodowym 
w Gariunąi nieznany osobnik w

oszukańczy sposób wyłudził od nich 
po 4 000 USD.

Zatrzymano ...prokuratora 
28 października w gabinecie nr 

60 w prokuraturze dzielnicowej na 
ul. Klaipódos w Janowie funkcjona­
riusze organów praworządności za­
trzymali na podstawie podejrzenia o 
pobranie łapówki (20 GOO litów) pro­
kuratora dzielnicowego rej. jano­
wskiego R. Urbonienć. Prowadzi się. 
dochodzenie.

Przygotowała Irena LITWIN

DEKRET
Prezydenta  

R epublik i Litew skiej 

O zgłoszeniu Sejmowi 
Republiki Litewskiej do 

omówienia projektu 
tymczasowej ustawy o 

ustaleniu północnej 
granicy morza 

terytorialnego, wyłącznej 
strefy ekonomicznej I 

kontynentalnego szelfu 
Republiki Litewskiej ńa 

Morzu Bałtyckim 
25 października 1996 r. 

nr 1080
Wilno 
Artykuł 1.
Zgodnie z pierwszą częścią 

artykułu 68 Konstytucji Republiki 
Litewskiej zgłaszam Sejmowi Re­
publiki Litewskiej do omówienia 
projekt tymczasowe} ustawy o 
ustaleniu północnej granicy morza 
terytorialnego, wyłącznej strefy 
ekonomicznej i szelfu kontynen­
talnego Republiki Litewskiej na 
Morzu Bałtyckim.

Artykuł 2.
Zalecam Sejmowi Republiki 

Litewskiej rozpatrzenie projektu 
tej ustawy w szczególnie pilnym 
tiybie.

A rtyku ł 3.
Polecam doradcy prezydenta 

Republiki Litewskiej do spraw po-^ 
Utyki zagranicznej Nerisowi G effl 
manasowi przedstawienie proje-^ 
ktu tej ustawy w Sejmie Republiki 
Litewskiej.

A rtykuł 4.
Niniejszy dekret wchodzi w 

życie od dnia jego podpisania.
. Prezydent Republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 1465)

DEKRET
Prezydenta Republiki 

Litewskiej 
O przeniesieniu 

służbowym sędziego 
sądu okręgowego 

20 października 1996 r. |  
nr 1082

Wilno
A rtyku ł 1. . S __
Zgodnie z punktem  l l J f l  

artykułu 84, artykułem 112 Kon-^| 
stytucji Republiki Litewskiej *' 
uwzględniając wniosek ministra 
sprawiedliwości Republiki Lite­
wskiej oraz zalecenie Rady 
Sędziów, przenoszę sędziego sądu 
okręgowego Beniusa Śumnau 
skasa z Szawelskiego Sądu Okrę­
gowego do Kowieńskiego Sądu 
Okręgowego.

A rtykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi wj 

życie od dnia jego podpisania.
Prezydent Republik! 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 1466)

DEKRET
Prezydenta Republiki 

Litewskiej 
O odwołaniu 

ze stanowiska 
przewodniczącego Sądu 

dzielnicowego 
28 października 1996 Nr 1081 

Wilno
Artyknł 1. H |
Zgodnie z punktem 11 artykuł^ 

84, artykułem 112 Konstytucji R0 
publiki Litewskiej i uwzględniając 
wniosek ministra sprawiedliwości 
Republiki Litewskiej oraz zalecenie 
Rady Sędziów, odwołuję ze stano- 
wiska przewodniczącego sądu dziel­
nicowego miasta Vteaginas sędziego 
Pawła Zelenkowa.

A rtykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w 

życie od dnia jego podpisania.
Prezydent Republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 1467)
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Zagraniczni inwestorzy obawiają się

Premier powraca 
do aktywnej pracy

Ręcznik prasowy rządu 
poinformował, że w środę 
premier Mindaugas Stan- 
kevi£ius już będzie w swym 
miejscu pracy, weźmie udział 
w posiedzeniu rządu, przyj­
mie ambasadorów zagrani­
cznych, informuje ELTA.

W ostatnich dniach szef 
rządu był pod opieką leka­
rzy. M. Stankevićius pra­
cował również w szpitalu, 
przyjmował pracowników  
rządu, podpisywał dokumen­
ty. W dniach choroby pre­
miera nikt go nie zastępował.

Konsulat polski 
zmieni adres

Przedstawicielstwo Pol­
skiego Konsulatu General- 

*fj Lego w Kownie przeniesie 
'■się ze Starówki do nowego 
p om ieszczen ia  w śród­
mieściu przy al. Laisves 46, 
informuje ELTA.

W trybie pozakonkurso- 
wym zarząd miejski służbie 
dyplomatycznej przydzielił 
pomieszczenie o  powierzch­
ni około 35 m Już wyremon­

towane zgodnie z życzeniem 
konsulatu.

Działające już trzeci rok 
przedstawicielstwo Kon­
sulatu Generalnego Pol­
ski dotychczas mieściło się 
przy ul. Gruodżio 9, ale 
pom ieszczenie potrzebne 
było dla znajdującego się 
pod tym samym dachem  
wydziału majątkowego Sa­
morządu.

Sienkiewicz na pocztówkach
Ursus powalający byka w <yrku Nerona, pan Zagłoba zdobywający sztandar, Kmi<i< 

wysadza|q<y szwedzką kolubrynę pod Częstochową -  popularni bohaterowie powieści częs­
to po|awiali się na pocztówkach. Prawdziwe rekordy pocztówkowe! popularności osiągnęła 
twórczość Henryka Sienkiewicza, a szczególnie powieść „Quo vadis" drukowana na|pierw w 
odcinkach w „Gazecie Polskiej" w 1895-96, a następnie wydana w Krakowie w 1896 roku. 
Przyniosła ona pisarzowi światową sławę uwieńczoną w 1905 r. Literacką Nagrodą Nobla i 
Udokumentowaną wkrótce ogromną liczbą wydań i przekładów.

Powieść zainspirowała wielii 
artystów cło zilustrowania „Quo 
vadis". Zaowocowało to wieloma 
edycjami pocztówek wydawanych 
w  dużych seriach. W ielką popu­
larnością cieszyły, się pocztówki 
W ydawnictwa Salonu Malarzy 
Polskich w  Krakowie. -Tematykę 
„Quo vadis" podejmowały także 
inne firmy, w  tym Wydawnictwo 
.Pocztówki-" w  Krakowie czy 
.Polonia". Ogromna poczytność tej 
powieści przez ponad ćwierć wieku 
znajdowała odbicie w  tematyce 
pocztówkowej. Pojawiały się kolej­
no wersje ilustracji do .Quo vadis“ 
-  przeważnie cykle składające się 
z -kilkunastu czy kilkudziesięciu 
kart, z których można było złożyć 
.powieść w  obrazkach”.

Ilustracje do „Quo vadis" tworzyli 
zarówno artyści wysokiej rangi, jak 
i malarze niższego lotu. Najbardziej 
popularne były serie pocztówek 
Stachiewicza, Setkowicza, Korpala, 
Ryszkiewicza. Każda z tych serii 
miała po kilka kolejnych wydań, a 
słowiańska Ligia i zakochany w niej 
Winicjusz należeli dzięki pocz­
tówkom do najbardziej znanych i 
podziwianych bohaterów literackich. 
Docierały do nas podobne serie 
zagraniczne,- głównie z Włoch i 
Francji, gdzie powieść Sienkiewicza 
cieszyła, się także bardzo dużym 
powodzeniem. Tematykę tę m.in. 
podejmował znany włoski malarz 
Umberto Mastroiani.

■ Szeroko wykorzystywano mo­
tyw „Trylogii", i to zarówno w  
wydawnictwach warszawskich, jak 
i krakowskich. Przygody Skrze- 
tuskiego. Kmicica, Wołodyjow­
skiego, Zagłoby uwieczniali w ob­
szernych cyklach pocztówkowych 
m.in. Setkowicz czy Piotrowski. 
We wszystkich trzech zaborach 
wydawano od początku wieku 
kartki z  ilustracjami Juliusza 
Kossaka do .Trylogii". Mistrz scen 
batalistycznych najlepiej potrafił

„QUO VADIS?” -  Ligia (Wyd. 
Poionia-Krakó w)

odtworzyć klimat Sienkiewi­
czowskich powieści.

Ilustrowano także .Krzyżaków". 
Jedna z pierwszych edycji w 
1901 r. powstała staraniem 
wydawnictwa .Kraj w obrazach". 
Było wiele wydań, na uwagę 
zasługuje popularna w 
Warszawie seria kart ilustrowana 
przez Karola Górskiego. 
Tematyka krzyżacka -  walka z 
bezwzględnym naporem ger­
mańskim -  miała na przełomie 
XIX i XX w. duże znaczenie pro­
pagandowe, szczególnie ważne 
w  okresie Hakaty, wozu 
Drzymały, sprawy Wrześni.

Sienkiewicz był często portre­
towany na pocztówkach zarówno 
krajowych, jak i zagranicznych. 
Byty to głównie fotograficzne wi­
zerunki pisarza. Poświęcono mu 
też okolicznościowe wydanie kart 
z okazji Nagrody Nobla, różnych 
jubileuszy, ą potem śmierci i 
sprowadzenia do, kraju prochów 
pisarza. Przedstawiano alegorię 
sławy — portret pisarza w otocze­
niu symboli narodowych, wśród 
których poczesne miejsce zaj­
mowały postać Polonii i . Biały 
Orzeł. Modna była też pocztówka 
-  dzieło Antoniego Setkowicza -  
poświęcona apoteozie Sienkiewi­
cza przedstawiająca pisarza w 
otoczeniu bohaterów swych
pOWleŚCi. fmorltl

"Kurier PołskT

Zagraniczni inwestorzy i anali- 
tycy obawiają się, że rząd prawicy, 
która wygrał8 wybory do parlamen- 
tu Litwy, może zdewaluować lit Ich 
zdaniem, dewaluacja lita może się 
przyczynić do inflacji.

jak wiadomo, przewodniczący 
zar2ądu partii konserwatystów Ge- 
rljminas VagnoriuS; uważany za je­
d y n e g o  kandydata koalicji na stano­
wisko premiera kraju twierdzi, że 
"odwiązanie" lita od dolara USA nie 
oznacza dewaluacji lita, bowiem 
Bank Centralny będzie prowadził 
surową politykę monetarną. Nie­
mniej inwestorzy zachodni przyj­
mują tę wypowiedź sceptycznie, 
twierdzi Reuter.

"Nasze obawy wzbudza 
możliwość ewentualnego rozwiąza

możliwej dewaluacji lita
nia zarządu walutowego", 
oświadczył analityk jednej ze spółek 
założonej w Londynie, mającej na 
rynku litewskim wielki poitfel in­
westycji.

"Szybkie rozwiązanie zarządu 
walutowego może obrócić w nicość 
znaczne osiągnięcia w walce z in­
flacją i może stać się przeszkodą dla 
inwestycji zagranicznych" — dodał.

"Dewaluacja nie będzie dobrym 
krokiem do inwestycji w papiery 
wartościowe Litwy", mówi Lino 
Lourenc, analityk londyńskiej 
spółki "Daiva" Research". 
Powiedział, że osoby inwestujące w 
papiery wartościowe chciałyby, by 
kura lita był stabilny.

Jednak, zdaniem L. Lourenca, 
"pływający" kurs walutowy nie jest

zły. Gdyby wyrzeczenie się zarządu 
walutowego odbywało się "wolno i w 
odpowiedni sposób, wyniki mogłyby 
być niezłe, jeżeli Bank Centralny 
będzie przestrzegał surowej polityki 
monetarnej".

"Wszystko zależy od Banku 
Centralnego" — dodał analityk.

Model zarządu walutowego, 
działający prócz Litwy w Argenty­
nie, Hongkongu i Estonii oznacza, 
że ilość litów będących w obiegu po­
winna dokładnie zgadzać się z rezer­
wami waluty wymienialnej Banku 
Centralnego.

Z  innej strony, taki model od­
biera Bankowi Centralnemu takie 
atuty zarządzania finansami, jak in­
terwencja na rynku finansowym i 
normy odsetek.

Konserwatyści będą dążyli 
do stabilizacji lita

Konserwatyści oświadczyli, że 
będą dążyli do stabilnego kursu lita, 
dementując pogłoski o planowaniu 
przez nich dewaluacji waluty naro­
dowej.

"Likwidacja Zarządu Waluto­
wego i tak zwane "odwiązanie" lita 
nie oznacza jego dewaluacji, lecz tyl­
ko przywrócenie zwykłych funkcji 
Banku Centralnego oraz "podtrzy­
manie maszyny drukarskiej", powie­
dziane jest w opublikowanym 
oświadczeniu służby prasowej kon­
serwatystów.

Konserwatyści, którzy zdobyli 
najwięcej miejsc w przyszłym Sej­

mie, oskarżyli przywódców jak na 
razie rządzącej jeszcze LDPP o 
umyślne szerzenie paniki na rynku 
pieniężnym oraz prowokowanie 
kryzysu. W ten sposób, jak podaje 
komunikat, dążyli do wywarcia 
wpływu na wyborców w drugiej tu­
rze wyborczej.

Związek Ojczyzny nie podej­
muje się odpowiedzialności za 
panikę, sztucznie szerzoną przez 
obecną władzę. Odpowiedzialność 
za okres do rozpoczęcia pracy no­
wego Sejmu 1 rządu przypada obec­
nie partii rządzącej", głosi komuni­
kat.

Przedstaw iciele przyszłej 
władzy sugerują, że funkcjonujący 
obecnie zarząd walutowy jest infla­
cyjną "bom bą o spóźnionym 
zapłonie", paraliżującą gospodarkę 
oraz zwiększającą deficyt handlu za­
granicznego. Taka "bomba" 
wcześniej czy później wybuchnie, 
je śli się nie dopuszcza do 
działalności Banku Centralnego.

Likwidacja zarządu walutowe­
go będzie stopniowym procesem, 
który pomoże uniknąć samoistnej 
dewaluacji lita i kryzysu gospodar­
czego, zapewniają konserwatyści.

(BNS)

Krajobrazy Wileńszczyzny. Samotna mogiła w Puszczy Rudnickiej 
(rejon solecznicki).

Fot Tadeusz Ważniewicz
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Amerykańscy Żydzi żądają wydalenia 
hitlerowskiego zbrodniarza

Przedstawiciele społeczności żydowskiej z Filadelfii na zorganizowa­
nym tam zebraniu domagali się wydalenia ze Stanów Zjednoczonych 79 
letniego Jonasa Stelmokasa oskarżonego o zbrodnie wojenne.

Stelmokas,emerytowany architekt zamieszkały w FiiadelfiijSłużył w czasie 
II wojny światowej w policji litewskiej kolaborującej z hitlerowskimi okupan­
tami na Litwie. Jest on, jako ówczesny komendant bjygady policyjnej, 
bezpośrednio odpowiedzialny za śmierć9.200 Żydów w tym 4.273 dzied

W roku ubiegłym Jonas Stelmokas został na mocy decyzji sądu pozba­
wiony obywatelstwa amerykańskiego za przedstawienie fałszywych danych 
podczas ubiegania się o wizę imigracyjną do USA w 1949 roku .Zataił on 
wówczas swą hitlerowską przeszłość oświadczając, iż w czasie wojny był 
nauczycielem.

Bliski Wschód
Arafat zaprzecza zarzutowi, że gra na zwłokę
Przywódca palestyński Jaser Arafat zaprzeczył w Oslo zarzutom, iż gra 

na zwłokę i nie chce w chwili obecnej porozumienia z Izraelczykami w 
sprawie Hebronu. Arafat przebywa z wizytą w Norwegii, która jest pier­
wszym etapem jego podróży po krajach Zachodniej Europy.

Premier Izraela Benjamin Netanjahu twierdzi, że porozumienie w 
sprawie Hebronu mogło być zawarte już w niedzielę wieczorem. Według 
niego, Arafat wyraźnie zwleka, bo chce przeczekać wybory amerykańskie 
z 5 listopada. Po tych wyborach zwycięzca — nowy prezydent USA — 
będzie miał większą swobodę ruchów, bo nie będzie już uzależniony od 
wyborców żydowskiego pochodzenia, lym samym —jak sądzi Arafat — 
Stany Zjednoczone będą mogły wywrzeć skuteczniejsze naciski na Izrael i 
zmusić ten kraj do ustępstw w sprawie Hebronu.

Izraelczycy zarzucają też Arafatowi, że wyjechał do Europy w chwili, 
gdy toczą się tak trudne rokowania. Bill Clinton przeprowadził ostatnio 
telefoniczne rozmowy z Arafatem i Netanjahu i wezwał ich obu do "wysiłku 
na rzecz pokoju".

I u c S / a

Pięć ofiar zamachu separatystów kurdyjskich
Pięć osób zginęło we wtorek rano w wybuchu samochodu zaparkowa­

nego przed posterunkiem policji w mieście Sivas, na środkowym wschodzie 
Turcji — podała policja.

Wśród ofiar jest trzech policjantów, jedna osoba cywilna oraz terrory- 
stka kurdyjska, która dokonała zamachu.

Jak podała policja, był to drugi samobójczy zamach bombowy dokona­
ny przez separatystów kurdyjskich w Turcji w ciągu ostatnich pięciu dni.

Z  wyjaśnień rzecznika policji wynika, że terrorystka miała ładunek 
wybuchowy przy sobie i zdetonowała go wewnątrz wozu policyjnego, gdzie 
umieścili ją policjanci, aby dokonać rewizji

W związku z przypadającym we wtorek świętem państwowym Turcji, 
w całym kraju zaostrzono środki bezpieczeństwa, aby zapobiec atakom ze 
strony separatystów kurdyjskich z Partii Pracujących Kurdystanu.

W ub. piątek inna kobieta-zamachowiec z PPK zginęła w samobójczym 
ataku na posterunek policji w Adanie /południowa część kraju/. Śmierć 
poniosły wówczas także cztery inne osoby.

Separatyści kurdyjscy z PPK od 12 lat walczą o ustanowienie suweren­
nego państwa kurdyjskiego w południowo-wschodniej Turcji Pierwszy 
samobójczy zamach bombowy w Turcji separatyści kurdyjscy przeprowa­
dzili w czerwcu br. w TunceUl Zginęło wtedy dziesięć osób.

Przywódca PPK, Abdullah Ocalan zagroził wówczas falą samobójczych 
zamachów terrorystycznych. Dotychczas w konflikcie między państwem 
tureckim a separatystami kurdyjsidmi zginęło ponad 20 tysięcy ludzi.

Tadżykistan
Starcia z islamistami

Jeden żołnierz tadżyckich wojsk rządowych zginął i czterech zostało 
rannych w starciu z siłami islamistów, którzy usiłowali zająć rządowy ma­
gazyn żywnościowy w środkowej części Tadżykistanu — poinformował we 
wtorek przedstawiciel wojska.

Atak islamistów nastąpił w poniedziałek w przeddzień nowych nego­
cjacji między władzami tadżyckimi a przywódcami opozycji antyrządowej 
o przerwaniu działań militarnych w tym regionie— podało to samo źródło, 
określając tę akcję jako "prowokację".

Prezydent Tadżykistanu Emomali Rachmonow doszedł do władzy w 
grudniu 1992 r. po wojnie domowej, w której pokonał koalicję islamsko- 
dcmokratyczną. W Tadżykistanie stacjonuje 32 tys. żołnierzy rosyjskich, w 
tym 25 tys. z oddziałów straży granicznej, którzy wspierają neókomunisty- 
czny reżim. Islamiści tadżyccy, którzy schronili się w Afganistanie, stale 
usiłują przedzierać się do Tadżykistanu.

Sztormowa pogoda
Wiatry wiejące z prędkością 144 kilometrów na godzinę szalały nad 

Wielką Brytanią obalając drzewa i zrywając przewody elektryczne,wskutek 
czego kilka tysięcy domów zostało pozbawionych prądu.

Kilka mostów,w tym most Królowej Elżbiety na Tamizie w Dartford 
zostało zamkniętych dla ruchu z obawy^e wichura zmiecie jadące nimi 
samochody.Przerwana została żegluga promowa w Kanale La Manche.

W Portland w południowozachodnicj Anglii dryfująca platforma wiert­
nicza rozbiła się o skały nabrzeżne.Na szczęście nie było na niej nikogo.

m m
Finlandia przeciwko szczególnym stosunkom NATO 

z krajami bałtyckimi
Przeciwko ustanowieniu szczególnych form współpracy między N ATO  

a krajam i bałtyckimi, wychodzących poza ramy programu Partnerstwa 
dla pokoju, wypowiedziała się m inister spraw zagranicznych Finlandii, 
pani T a rja  Halonen.

Jej zdaniem, podejmowane 
przez Litwę, Łotwę i Estonię próby 
nawiązania ścisłej współpracy z Pa­
ktem Atlantyckim utrudniają 
transformację sojuszu w organizację 
odpowiadającą wymogom bezpie­
czeństwa ogólnoeuropejskiego i sta­
wiają pod znakiem zapytania pro­
gram Partnerstwa dla pokoju.

Obecnie, powiedziała pani Halo­
nen, proponuje się tzw. "rozszerzone 
partnerstwo" dla tych państw, które nie

zostaną przyjęte do NATO w pier­
wszej kolejności. Chodzi tu, jak 
wyjaśniła minister spraw zagranicz­
nych Finlandii, o ustanowienie spe­
cjalnego statusu dla dążących do 
członkostwa w NATO państw 
bałtyckich. Zdaniem pani Halonen, 
podobny status nie tylko nie 
rozwiąże istniejących problemów, 
ale stworzy nowe.

Minister Halonen uważa za ko­
nieczne dla bezpieczeństwa Finlan­

dii i całego regionu Bałtyku, aby 
blok NATO był w równym stopniu 
otwarty na współpracę ze wszystkimi 
nie należącymi doń państwami, w 
tym z Rosją i innymi członkami 
byłego Układu Warszawskiego.

Szefowa dyplomacji fińskiej 
odrzuciła jako nieprawdziwe twier­
dzenia o stopniowym zbliżaniu się Fin­
landii do NATO. Stwierdziła ona, że 
w interesie bezpieczeństwa narodo­
wego Finlandii lepiej jest, aby 
pozostawała ona poza strukturami 
wojskowymi sojuszu atlantyckiego.

Sojusz i Rosja zamierzają podpisać porozumienie 
na początku 1997 roku

Rosja i NATO zamierzają podpisać "albo kartę, albo porozumienie" 
określające ich stosunki na początku 1997 r. — poinformował sekretarz 
generalny Sojuszu Javier Solana w wywiadzie opublikowanym we wtorek 
przez agencję Interfax.

decyzję. Treść (dokumentu) jest 
obecnie o wiele ważniejsza. Teraz 
właśnie nad tym pracujemy" — 
powiedział sekretarz generalny NATO.

Według Solany, dokument ten 
będzie składał się z trzech części:
"deklaracji, druga część będzie 
dotyczyła mechanizmów prowadzę-

"Dokument ten zostanie podpisa­
ny w każdym razie na początku 1997r., 
a jeśli to będzie możliwe, to pod koniec 
1996r."—oświadczył Solanawwywia- 
dzie udzielonym na wyłączność Inter- 
£axu, opublikowanym we wtorek przez 
tę rosyjską agencję.

"Zbyt późno podejmujemy tę

nia konsultacji, a trzecia mecha­
nizmów współpracy”.

Solana zapewnjł,żectotaey wszelkich 
starań, by "zawrzeć trwałe porozumienie, 
korąstne i cfla Rogi, i cfla NATO".

Żaden przedstawiciel NATO 
czy Rosji nie podał wcześniej daty. 
zawarcia ostatecznej umowy między 
dwoma stronami

Rosja uzależnia żądanie zawar­
cia tego porozumienia przed ewen 
tualnym rozszerzeniem NATO.

UZE chce 
zastąpić policję 

ONZ swoją policją
Za s tą p ie n ie  m ięd zyn aro ­

dowych sił policyjnych ONZ w  
Bośni uzbrojonymi jednostkami 
policyjnymi z  krajów Unii Zacho­
dnioeuropejskiej zaproponowało  
Zgromadzenie Parlamentarne UZE 
Radzie tej organizacji —  podało 
źródło bliskie brukselskiej siedzibie 
U ZE

Następne posiedzenie Rady na 
szczeblu ministrów spraw zagrani­
cznych i obrony ma się odbyć 19 
listopada w  belgijskim uzdrowisku 
w Ostendzie.

W skład UZE wchodzą: Bel­
gia, Francja, Grecja, Hiszpania, 
Holandia, Luksemburg, Niemcy, 
Portugalia , W ie lka  B rytania i 
Włochy.

Wzair
Mobutu nie 
kontroluje 

wschodniej 
części kraju

Prezydent Zairu Mobutu Seee • 
Sekoanie kontroluje już wschodniej 
części swego kraju od lat* 
p o w ie d z ia ł pras ie  dyrektor  
amerykańskiej rządowej agencji 
ds. rozwoju międzynarodowego 
/AID/ Brian Atwood.

Dyrektor AID nawiązał także do 
spotkania oficjalnych przedstawicie­
li USA z  Komisją Europejską, które 
odbyło się w  ub. czwartek i piątek w 
W aszyngton ie . Było ono  
poświęcone konsultacjom na temat 
międzynarodowej współpracy i po­
mocy humanitarnej.

Co się tyczy sytuacji na wscho­
dzie Zairu, “Stany Zjednoczone i 
Komisja Europejska chciałaby, aby 
uchodźcy dobrowolnie powrócili w  
swoje rodzinne strony*, głosił ko­
munikat opublikowany po tym  
spotkaniu. USA i Unia Europejska 
podejmą wysiłki w celu opanowa­
nia sytuacji, biorąc pod uwagę ko­
nieczną ochronę uciekinierów w  
obecnej, pogarszającej się sytuacji 
w tamtym rejonie, dodaje się w ko­
munikacie.

E m  m MSB
Z ruin zawalonego domu uratowano 

Amerykankę i Egipcjankę

Po przeszło 30 godzinach od za­
walenia się w  Kairze 12-piętrowego 
domu, z jego ruin wydobyto dwie 
żyw e ko b iety  '—  3 0 -le tn ią
Amerykankę i 19 letnią Egipcjankę, 
która zaraz przewieziono do szpitala 
~  podało we wtorek rano egipskie 
ministerstwo spraw wewnętrznych.

Rząd japoński postanowił wysłać 
24-osobową ekipę ratunkową do po­
mocy w  poszukiwaniu ofiar zawalenia 
się w ieżo w ca , na kairskim  
przedmieściu Heliopolis. Ze względu 
na częste trzęsienia ziemi Japonia 
dysponuje wysoko kwalifikowaną 
kadrą tego rodzaju specjalistów.

W  skład japońskiej ekipy wejdą 
ratownicy z policji, straży pożarnej i 
straży wybrzeża. Niestety, ekipa ta 
wyruszy z Tokio dopiero w środę, a 
do Kairu ma przybyć w czwartek.

Według egipskich ekspertów 
pod gruzam i w ieżow ca może 

'znajdować się jeszcze około 100 
osób. Szanse na odnalezienie ich 
żywych zmniejsz^ą się z każdą go­
dziną.

NA ZDJĘCIU: na miejscu trage­
dii.

F o tE P A —  ELTA
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Lekarz Jelcyna: po operacji prezydent będzie 
normalnie pracował

je iH  planowana operacja sarca przebiegnie po myśli lekarzy, Borys 
Jelcyn będzie mógł normalnie pracować do końca kadencji prezydenckie], 
a nawet dhiżej— oświadczył szef Centrum Medycznego przy Administracji 
Prezydenta FR Siergiej Mlronow.

Mironow powiedzie! dziennikowi 
'Komsomołskaja Prawda*, że zespół 
lekarzy, opiekujący się Jelcynem, 
przygotowany jest na każdy rozwój 

^yyydarzeń— zarówno w  czasie opera- 
|  sari jak i w okresie rekonwalescencji.

Siergiej Mironow zaprzeczył też, 
by Borys Jelcyn mial mieć Jakieś pro­
blemy z nerkami. 'Nigdy nie miał pro­
blemów z  nerkami. Jest to totalna dez­
informacja* —  p o w ie d z ia ł szef 
kremlowskiej k lin ik i. M ironow  
powiedział również, że  wszelkie  
dolegliwości wątrobowe, na które 
może uskarżać się prezydent, związa­
ne są z jego wiekiem.

Mironow poinformował, że przy­
gotowania do operacji, prezydenta 
przebiegają zgodnie z  harmonogra­
m em . 'M y ś lę , że  jes teśm y na 
właściwej drodze, osiągnęliśmy pe­
wien postęp* —  stwierdził.

W  tym  sam ym  duchu w ypo­
wiedział się w  poniedziałek rzecznik 
Kremla Siergiej Jastrzembski, według 
którego przygotowania do operacji 
Borysa Jelcyna wkroczyły w  fazę 
końcową. Jastrzembski powiedział, że 
lekarze polecili prezydentowi, by 
odwołeł wszystkie spotkania, jakie 
miał w  planie na ten tydzień.

Siergiej Jastrzembski powiedział,

że nie jest poinformowany, czy opera­
c ja  zostan ie  przeprow adzona w  
przyszłym  tyg o d n iu , czy nieco  
później. Nie pozostawił natomiast 
żadnej wątpliwości oo do tego, że ope­
racja odbędzie się i to w  najbliższym 
czasie.

Podczas konsylium lekarskiego, 
które odbyło się 26 września, termin 
operacji Jelcyna (potrójny by-pass) 
wyznaczono na połowę listopada.

Sekretarz praeowy prezydenta 
Rosji powiedział, że 'końcowa faza 
przygotowań do operacji* nie ozna­
cza, że Borys Jelcyn przekaże w  tym 
tygodniu swoje pełnomocnictwa pre­
mierowi Wiktorowi Czernomyrdinowi. 
*Na razie tego  w ariantu  się nie 
rozważa* —  oświadczył.

Związkowcy nie wierzą premierowi — 
strajk 5 listopada odbędzie się

Kierownictwo rosyjskich związków zawodowych nie odwoła zapowie­
dzianego na 5  listopada ogólnokrajowego strajku ostrzegawczego.

P rzew odniczący F ed eracji 
Niezależnych Związków Zawodowych

IBosji Michaił Szmakow powiedział po 
Spotkaniu z  premierem Wiktorem  
Czernomyrdinem, że strajk może być 
odwołany tylko jeśli do 5 listopada 
pracownicy otrzym ają wszystkie 
zaległe wynagrodzenia.

Łączne zadłużenie z  tytułu nie 
wypłaconych wynagrodzeń osiągnęło 
w końcu października sumę 42,8 bln 
rubli (7,9 mld dolarów).

Rząd Rosji chciałby uniknąć straj­
ku 5  listopada, który może stać się 
detonatorem powszechnego buntu 
społecznego. Wyniki wyborów regio­
nalnych, które są coraz częściej 
głosowaniem protestu przeciwko poli­
tyce władz, i codziennie wybuchające 
w różnych regionach żywiołowe akcje 
strajkowe sygnalizują, że ludzie tracą

cierpliwość. Władze obawiają się nie 
ty le  w ykorzystania strajku przez 
opozycję do celów politycznych, ile 
wymknięcia się fali protestów spod 
kontroli. *W Rosji spokojne i kontrolo­
wane procesy często stają się nie kon­
trolowanymi* —  powiedział Czerno­
m yrd in  pod czas  sp o tk a n ia  ze 
Szmakowem.

W iktor C zernom yrd in  zap ro ­
ponował zwołanie przed 5 listopada 
trójstronnej komisji, z udziałem przed­
stawicieli związków zawodowych, 
rządu  i p rzed s ięb io rcó w , która  
wypracowałaby mechanizm wypłaty 
zaległych wynagrodzeń. Rząd zapo­
wiada, że do końca roku zostaną 
spłacone wszystkie długi budżetu fe­
deralnego wobec pracowników.

Problem polega jednak na tym, że 
długi budżetu federalnego (ok. 1,5 bln

rubli plus ok. 6  bln dla armii) stanowią 
tylko znikomą część wszystkich nie 
w yp łaco n ych  pracow nikom  
pieniędzy. Z  większością wypłat zale­
g a ją  przedsiębiorstwa (33 bln) 
b u d że ty  lo k a ln e  (ok. 8  b ln ), a 
większość przedsiębiorstw jest w dra­
matycznej sytuacji finansowej.

Faktycznie więc strajk 5 listopada 
jest instrumentem presji na rząd nie ze 
strony związków zawodowych, lecz 
elit przemysłowych i regionalnych, 
któ ra  m a n a  ce lu  w ym uszen ie  
złagodzenia polityki fiskalnej. Rząd 
zapowiada natomiast nadzwyczajne 
działania w  celu zebrania podatków, 
aby wypłacić penaje, emerytury i 
zasiłki. Zamknięty krąg wzajemnych 
roszczeń mogłaby przerwać tylko zde­
cydowana i konsekwentna polityka fi­
nansowa rządu. Ale rząd Czernomyr­
d ina  te ż  jest tylko wyrazicielem  
interesów tychże elit przemysłowych 
regionalnych.

I
i

Teherańska konferencja
W  Teheranie rozpoczęła się we wtorek organizowana przez rząd Iranu 

konferencja międzynarodowa, poświęcona kwestii sfgańskiej. Udział w  
spotkaniu zapowiedzieli już wysłannicy ONZ, Organizacji Konferencji Is­
lamskiej oraz rządów Turcji, Indii i Rosji.

Jeden'z głównych zainteresowa­
nych krajów —  Pakistan —  uprzedził, 
iż nie będzie uczestniczyć w rozmo­
wach, co obserwatorzy wiążą ze spo­
rem Teheranu i Islamabadu, dotyczą­
cym poparcia pakistańskiego dla 
okupujących obecnie Kabul talibów.
Iran twierdzi, że to ugrupowanie poli- 
tyczno-religijne, składające się pier­
wotnie z  byłych studentów szkól kora- 
nicznych, zostało zmontowane przez 
Pakistan przy pomocy Stanów Zjed­
noczonych za pieniądze pochodzące

z Arabii Saudyjskiej w  celu przeciwsta­
wienia się rosnącym wpływom Iranu w  
tej części świata. Pakistan kategorycz­
nie odrzuca podobne oskarżenia

Do udziału w  teherańskiej konfe­
rencji zaproszono także kraje Azji 
Środkowej oraz Unię Europejską.

Inicjatywa irańska została z  dużym 
zadowoleniem przyjęta przez ONZ. 
Specjalny wysłannik Organizacji do 
Afganistanu Norbert Holi —  bezskute­
cznie prowadzący na miejscu nego­
cjacje pokojowe —  wysiał do Iranu

swego zastępcę Francisa Ókelo. Holi 
stwierdził w poniedziałek, że konferen­
cja w  Teheranie stanowi ‘podstawowy 
krok* w  w ysiłkach  m ogących  
doprowadzić do zakończenia wojny 
domowej w  Afganistanie.

Zarówno w poniedziałek, jak i wto­
rek walki między milicją islamską —  
talibami a siłami obalonego rządu 
afgańskiego na froncie na północ od 
Kabulu uległy wyraźnemu osłabieniu. 
Na terenach na północ od stolicy 
panował względny spokój, a obie stro­
ny ograniczyły się do nękania przeciw­
nika nalotami. Walczącym nie udało 
się przesunąć znacząco pozycji. Po­
dobna sytuacja utrzymuje się i na dru­
gim froncie w prowincji Badghis na 
północnym wschodzie, kontrolowanej 
głównie przez Dostuma.

Perot woli Dole’a od Clintona?
Niezależny kandydat na prezydenta USA, Ross Perot, który niedawno 

odmówił wycofania się z wyścigu do Białego Domu i wezwania swych 
sympatyków, by głosowali na Boba Dołe’a, w niedzielę złożył oświadczenie, 
odebrane jako częściowe poparcie republikańskiego kandydata.

W  wywiadzie dla telewizji NBC, Perot krytycznie wypowiedział się o 
charakterze prezydenta Clintona i oświadczył, że "nie powinno się nigdy 
wybierać prezydenta, który nie ma silnych fundamentów moralno-etycznych". 
Przypominając nastanie, że Dole ma za sobą kombatancką przeszłość, a 
Clinton nigdy nie służył w wojsku, oświadczył, że "gdyby trzeba było wybierać1 
między Dołe’em a Clintonem, "każdy Amerykanin wybrałby Dole’a".

Komentując wypowiedź milionera z Teksasu, Dole dał do zrozumienia, 
że traktuje ją jako poparcie dla swojej kandydatury. Perot — oświadczył 
kandydat Republikanów — "zdecydowanie powiedział amerykańskiemu 
społeczeństwu, że powinni mnie wybrać".

Perot, który cieszy się—według sondaży—poparciem około8 procent 
elektoratu, powtórzył jednocześnie, że nie ma zamiaru wycofać się z 
wyścigu. W niedzielę do rezygnacji wezwał go ponownie kandydat 
republikański na wiceprezydenta, Jack Kemp.

Na dziewięć dni przed wyborami, Clinton nadal utrzymuje w sondażach 
wysoką, ponad 15-procentową przewagę nad Dole’em.

Oczyszczony z podejrzeń ochroniarz 
z Atlanty żąda rehabilitacji

Oczyszczony z podejrzeń o podłożenie bomby w Parku Olimpijskim w 
Atlancie w lipcu br. strażnik ochrony parku, Richard JeweU, oskarżył media 
i FBI o nagonkę przeciwko niemu. JeweU zapowiada pozwanie do sądu 
wielomilionowe odszkodowanie telewizji NBC i dziennika "Atlanta Con 
stitution", które pierwsze poinformowały, że jest on głównym podgrza­
nym. Kilka dni temu FBI oficjalnie przyznało, że nie podejrzewa go o ten 
zamach.

"Spiesząc się, aby pokazać, jak szybko znaleźli sprawcę, FBI podeptało 
moje ludzkie prawa W pogoni za sensacją, media zrujnowały moją 
reputację"—powiedział JeweU na konferencji prasowej w Atlancie. Dodał 
również, że rzucając na niego pubUcznie podejrzenie o zbrodnię skrzyw­
dzono jego matkę (z którą samotnie mieszka). "Przez kilka miesięcy 
czułem się jak ścigane zwierzę, czekające aż je zabiją" — oświadczył.

W ogłoszonym w czasie weekendu oświadczeniu FBI, prowadzące 
śledztowo w sprawie zamachu w Atlancie twierdziło, że JeweU nie jest już 
podejrzanym, ale nie przeprosiło go za to, że ]X)Ucja ujawniła mediom jego 
nazwisko jako prawdopodobnego sprawcy. W kilka dni po zamachu, na­
zwisko Jewella pojawiło się na pierwszych stronach gazet, a telewizja snuła 
rozważania, że mógł on podłożyć bombę, aby zdobyć następnie sławę 
ratując rannych po wybuchu. W wyniku zamachu dwie osoby poniosły 
śmierć.

JeweU krytycznej nocy pełnił służbę w Parku Olimpijskim i — jak 
doniesiono — pierwszy zauważył podejrzaną torbę z ładunkiem wybucho­
wym, który jednak eksplodował, zanim zdążono go usunąć z wypełnionego 
tłumem placu i rozbroić. Po wybuchu, strażnik z poświęceniem ratował 
rannych, za co nazajutrz ogłoszono go w telewizji "bohaterem". W kilka dni 
potem, gazeta "Atlanta Constitution" podała, że FBI podejrzewa Jewella 
że odpowiada on psychologicznemu portretowi "sfrustrowanego i nadgor­
liwego policjanta", który koniecznie chce się zasłużyć jakąś wielką akcją. 
Przypominano jako analogię przypadki strażaków podpalających domy, 
aby potem je ugasić.

FBI wyjaśniło, że podejrzewano Jewella na podstawie relacji jego 
współpracowników, faktu, że przeszedł przeszkolenie w zakresie konstru­
kcji bomb oraz tego, iż przez 10 minut kiytycznej nocy nie widziano go na 
posterunku w parku. JeweU powiędnął, że przedstawiono kłamliwy, krzyw­
dzący obraz jego osoby.

Zdaniem prawników, FBI miała powody, aby podejrzewać Jewella, ale 
popełniła wykroczenie ujawniając jego nazwisko prasie. "Atlanta Constitu­
tion" natomiast — twierdzą prawnicy— miała prawo podać wiadomość o 
podejrzeniach, pochodzącą z wiarygodnego źródła, ale według niektórych 
obserwatorów, media zachowały się nieetycznie eksploatując tę rewelację, 
powtórzoną za FBL Organizacje walczące o uczciwość mediów zwracają 
uwagę, że FBI mogła posłużyć się prasą i telewizją, aby wywrzeć presję na 
Jewella, przeciwko któremu nie było żadnych dowodów.

W przeszło trzy miesiące po zamachu bombowym w Atlancie, policja 
wciąż nie może znaleźć sprawcy, lub sprawców. Na liście podejrzanych jest 
podobno sześć osób, ale nikogo dotychczas nie aresztowano.

Biatoruś

Apel i dekret prezydenta w sprawie referendum
Prezydent Aleksandr Łukaszenka ostrzegł swych przeciwników, że czym ostrzegł, że "nie pozwoU nPrezydent Aleksandr Łukaszenka ostrzegł swych przeciwników, że 

iakiekołwiek prowokacje politycznych awanturników i sił destrukcyjnych 
trzym ają natychmiastowy i stanowczy odpór”.

Ostrzeżenie to zawarł w "Apelu W "Apelu" prezydent powołał się
do społeczeństwa", ogłoszonym na uchwały zwołanego przez siebie
niecały miesiąc przed referendum niedawno Ogólnobiałoruskiego
konstytucyjnym, k tóre ma Zgromadzenia Ludowego jako
rozstrzygnąć, czy pełnomocnictwa 
prezydenta zostaną rozszerzone — 
jak chce Łukaszenka — czy też na­
stąpi Ukwidacja urzędu prezydenta 
•—jak proponują jego przeciwnicy.

Łukaszenka podpisał również de­
kret dotyczący przygotowań do referen­
dum, które ma się odbyć 24 listopada.

dowód, że społeczeństwo kraju po­
trafi właściwie ocenić, "kto wiernie 
służy narodowi 1 troszczy się o jego 
dobrobyt, a kto wnosi ferment 
społeczny w celu dogodzenia 
własnym ambicjom politycznym".

"Pole do kompromisu jeszcze ist­
nieje" — oświadczył Łukaszenka, po

czym ostrzegł, że "nie pozwoU niko­
mu zaostrzać napięcia i dzielić 
społeczeństwo".

Nie jest wykluczone, że do "sił 
destrukcyjnych" zostanie zaliczony 
nie tylko skonfliktowany z prezyden­
tem parlament, ale również Sąd 
Konstytucyjny. Na 1 listopada 
wyznaczył on posiedzenie, podczas 
którego ma rozpatrzyć zgodność 
skierowanych do rozstrzygnięcia w 
referendum dwóch projektów zmian 
w Konstytucji: prezydenckiego oraz 
frakcji komunistów i partii agrarnej, 
z obecną Ustawą Zasadniczą. Jeśli

Sąd uzna, że propozycje nie ograni­
czają się do poprawek, lecz stanowią 
projekty nowych Konstytucji, będzie 
to oznaczać, że—zgodnie z prawem 
— nie można ich przyjąć w referen­
dum.

D ekret podpisany przez 
Łukaszenkę zobowiązuje rząd do 
wyasygnowania środków finanso­
wych niezbędnych do przeprowadze­
nia referendum . Poleca też 
Wydziałowi Organizacyjno-Gospo- 
darczemu administracji prezydenc­
kiej wydrukować do 4 listopada karty 
z pytaniami referendum, a do 8 listo­
pada — tekst prezydenckiego proje­
ktu zmian w Konstytucji, w takiej 4i-_ 
czbie egzemplarzy, by mógł je

^ k R h
otrzymać każdy uprawniony do 
głosowania. Dekret zobowiązuje też 
pocztę do dostarczenia tego tekstu 8 
listopada każdemu wyborcy.

Nie jest wykluczone, że przeciw­
ko temu dekretowi wystąpi Central­
na Komisja Wyborcza—jedyny or­
gan ustawowo uprawniony do 
przygotowywania i przeprowadzania 
referendum.

Ewentualna niezgodność najno­
wszego dekretu z obowiązującym 
ustawodawstwem nie byłaby prece­
densem. Sąd Konstytucyjny uznał za 
niezgodne z Konstytucją 18 z 19 roz­
patrzonych przez siebie dekretów 
.prezydenckich. Kolejnych 12 de­
kretów czeka na rozpatrzenie.
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Były m inister spraw wewnę­
trznych Andrzej Milczanowski, któiy 
podpisał się pod wnioskiem do proku­
ratury w ojskow ej o wszczęcie  
śledztw a w spraw ie rzekom ej 
współpracy Józefa Oleksego z obcym 
wywiadem, powiedział, że nie moie 
kom entować zaw artości 'B ia łe j 
Księgi', ponieważ jej jeszcze nie zna.

Bezpieczeństwo
Oleksy prawie zdecydowany, by pozwać 

Milczanowskiego do sądu
Przewodniczący SdRP Józef Oleksy powiedział, że "Jest Już prawie 

przekonany", Iż po zakończeniu prac sejmowej komisji badającej sprawą 
sklarowanych przeciw niemu oskarżeń, pozwie do sądu o naruszenie dóbr 
osobistych, b. ministra spraw wewnętrznych Andrzeja Milczanowskiego.

'Moje nazwisko zostało zdeptane 
(...) stało się to za sprawą nieodpowie- 
I dzielnego, złowrogiego działania kon- 
[kretnej osoby. Doznałem wielu  
upokorzeń przez te 10 miesięcy i nie 
mogę się pogodzić z tym, że to 
miałoby się tak po prostu rozpłynąć. 
Na to muszę jakoś zareagować, a je- 
Idyną reakcją jaka może mieć miejsce 
jest zarzut sądowy* —  powiedział. 
Dodał, że jedyną wątpliwością przed 
rozpoczynaniem takiego procesu, jest 
obawa, że “znowu będzie sam przeciw 
mediom stojącym po stronie Milcza­
nowskiego niezależnie od racji*. To, 
że nie było stawiania znaków zapytania 
po obu stronach, zrobiło największą 
wyrwę w moim wewnętrznym prze- 
żywaniu. Było to dość, jeśli nie bardzo, 
jednostronne towarzyszenie oskarży­
cielowi* —  stwierdzi.

Oleksy powiedział, że zaczął 
kartkować upublicznioną w  
poniedziałek Białą Księgę. Podkreślił, 
że z poniedziałkowych wypowiedzi 
ministra sprawiedliwości wynika, iż 
prezentuje ona całą dokumentację 
czyli bazę oskarżenia.'  Nie wiem czy 
wszystko będę dokładnie czytał, 
mówiono mi, że to żmudna lektura, na

pewno nie jest to powieść, ani nawet 
kryminał*.

P rzew odniczący SdRP
p ow iedzia ł, że  nie umie odpo­
wiedzieć, czy opublikowanie Księgi 
było potrzebne. T o  była inicjatywa 
Aleksandra Kwaśniewskiego, on w  
tamtych okolicznościach uznał wido­
cznie, że tego wymaga wiarygod­
ność*. To, czy Księga spełni rolę jed­
noznacznego wyjaśnienia zarzutów 
zależy, jego zdaniem, od mediów i 
polityków. T o  nie jest lektura dla 
zwykłego, zmęczonego swoimi spra­
wami obywatela. Media poprowadzą 
go swoim komentarzem, albo w jedną, 
albo w drugą stronę, albo rozmazując 
jeszcze bardziej sprawę (...) Coś 
przecież w  tej Księdze przeważa. Jeśli 
będzie ona przedmiotem rozgrywki 
politycznej to spełni złą rolę1 —  dodał. 
Jego zdaniem z Księgi wynika expres- 
sia verbis, że *wielkie asy polskiego 
wywiadu z udziałem pijanego Rosjani­
na przygotowują prowokację przeciw­
ko polskiemu premierowi*. T o  jest coś 
zbijającego z nóg. I ten obraz jest jas­
ny. Jestem rozczarowany, bo nawet 
prowokaoję trzeba robić na jakimś 
poważnym poziomie*—  stwierdził.

H  Komentując słowa ministra spraw 
wewnętrznych Zbigniewa Siemiątko­
wskiego, iż nadal trwają czynności 
sprawdzające, czy w strukturach 
władzy działa agent o kryptonimie ‘OUn* 
powiedział: 'niech szukają, ponieważ 
Milczanowski dokonał nadużycia czy­
niąc z literki *0* I jakiegoś słowa —  
nazwisko szefa rządu i nie umiejąc tego 
udowodnić (...) Ja też obciąłbym 
poznać prawdziwego Oli na'.

Oleksy powiedział, że gdyby w 
Sejmie wnioskowano o postawienie 
Milczanowskiego przed Trybunałem 
Stanu, to poparłby ten wniosek, jed­
nak 'nie wierzy w żadne postępowanie 
które.nie będzie pozbawione gry poli­
tycznej*. Dociekanie prawdy na bazie 
tych samych, opublikowanych doku­
m entów , b ę d z ie  je g o  zdan iem  
*zagłuszone szumem politycznym*. 
*Nie może tak być, że ktoś wychodzi 
na mównicę, oskarża premiera o 
szp ieg o stw o  I nie um ie tego  
udowodnić. To jest coś chorego tak 
dalece, że to musi mieć jakiś finał, nie 
wiem czy w  TS* —  powiedział. Dodał, 
że w ciągu ostatnich 10 miesięcy miał 
przeświadczenie, że prawo zadziała 
ostatecznie, w  przeciwnym wypadku 
może się okazać, że w  Polsce jest 
wszystko możliwe i względne, gdy to­
czy się walka polityczna.

Milczanowski: nie komentuję "Białej Księgi"
'N ie  m ogę m ów ić o 'B ia łe j 

Księdze* przed zapoznaniem się z nią 
*— stwierdził Milczanowski. 'Obecnie 
znam tylko zeznania swoje i b. mini­
stra spraw wewnętrznych Jerzego Ko­
niecznego* —  powiedział.

Były minister spraw wewnętrznych 
zapowiedział polemikę z zawartością 
*Białęj Księgi*, jednak dopiero po zapo­

znaniu się z jej treścią.
O dpowiadając na pytanie, co 

sądzi o podtrzymywanej opinii Ole­
ksego, że powinno się go postawić 
przed Trybunałem Stanu, Milczano­
wski stwierdził, że nie obawia się tego. 
*Uważam swoje postępowanie za za­
sadne, słuszne i celowe* —  powiedział 
Milczanowski.

Lech Wałęsa: wydrukowanie “Białej Księgi" 
było bez sensu

Zdaniem Lecha Wałęsy opubliko­
wanie 'Białej Księgi* zawierającej do­
kumenty służb specjalnych na temat 
tzw. sprawy Oleksego 'jest bez sensu 

nic z tego nie wynika'. 'Chcą sobie 
wmówić, że oni są w porządku*—  
powiedział b. prezydent dodając, że 
do sprawy tej należy wrócić po wybo­
rze Zrównoważonego politycznie par­
lamentu'.

'Myślałem, że ta sprawa zostanie 
publicznie wyjaśniona. Mieliśmy z So- 
w ietam i różne stosunki —•_ w 
większości były to dobre, przyjaciel­
skie kontakty. Były też jednak kontakty 
wykorzystywane do celów imperial­
nych Sowietów, były zdradzieckie 
układy* —  stw ierd z ił W ałęsa  
podkreślając, że w wolnym kraju 
wszystkie takie przypadki powinny

być 'przedyskutowane publicznie* po 
to, żeby można było wyciągać z nich 
wnioski na przyszłość.

Zdaniem Wałęsy rządząca koali­
cja z całej tej sprawy nie wyniosła 
*żadnej lekcji*. 'Dlatego wrócimy do tej 
sprawy, kiedy będzie  parlam ent 
zró w n o w ażo n y  p o lity c zn ie  
wyjaśnimy ją  do końca* —  powiedział 
były prezydent RP.

Notatka rosyjskiego wywiadu w sprawie "O"
Publikujemy niektóre zawarte w  "Białej Księdza", nie ujawniona 

wcześniej, dokumenty aprawy oskarżeń wobec Józefa Oleksego o rzekome 
szpiegostwo na rzecz Rosji. Oto uzyskana w  sierpniu 1995 r. przez Mariana 
Zacharsklego notatka rosyjskiego wywiadu nt. agenta "O” (w oryginale był 
to rękopis w j. rosyjskim):

Tajne egz. pojedynczy 
W okresie 1991 —  marzec 1992 

informacje od *0* były przekazywane 
do sz/t (skrót po rosyjsku) 18 razy. Były 
to informacje różnego rodzaju, w 
większości dotyczące wydarzeń z 
ogólnodostępnych źródeł. 'O* nie 
przekazywał informacji tajnych ani wy­
przedzających.

Informacje pochodzące z wąskiego 
kręgu (bez ujawniania innych 
członków) zawierały ogólne oceny, pra­
wdopodobnie członków polskiego 
rządu, na temat sytuacji w Polsce. Ich 
treść, argumentacja oraz komentarze 
nie wychodzły poza ramy komentarzy 
prasowych. W ocenie najważniejszych 
członków rządu i im podobnych oceny 
te zawszs miały duży atopień 
szczerośoi, przewidywalności, 
wielowariantowości, przy czym nie 
można stwisrdzić ich rzeczywistej 
wiarygodności. Nie jest możliwym oce­
nianie ich pod kątem kierunku lub dez­
informacji.

Dokumenty przekazane przez 'O* 
—  dokumenty komisji sejmowych, 
przede wszystkim projekty prawne 
kierowane do parlamentu przez różne 
resorty, komunikaty i wnioski mające 
charakter informacyjny, w lepszych 
przypadkach przedstawiające naro­
dowy interes.

Tekst skreślony w oryginale.
‘O’ nie jest członkiem Politycznego 

Komitetu Doradczego przy Ministrze 
Spraw Wewnętrznych, na co Istnieją 
dowody. W związku z tym przekazany

nam tajny referat UOP do Prezydenta* 
należy postawić pod znakiem zapyta­
nia. Przedstawione przez Jakunina dwie 
strony dokumentu nie mają związku z 
UOP i mogą na przykład przedstawiać 
część dokumentu komisji sejmowej ds. 
obrony i bezpieczeństwa, w  skład której 
wchodzi “O*.

Koniec skreślenia w oryginale.
Informacje dotyczące polityki 

wewnętrznej zawierają potwierdzenia, 
ale również wprowadzają zamęt (np. 
Gieremek nie jest członkiem kierow­
nictwa Kongresu Liberalno-Demokra­
tycznego , So lidarność I Partia  
Chrześcijańeko-Demokratyczna nie 
występowały w wyborach wspólnie 
przeciwko 'komunie*, kościół nie pod­
trzym uje  przeb ieg u  procesu  
solidarnościowego łtd., łtp.).

Kuroń w raz z G ierem kiem  
uważają, że Wałęsa dyskredytował 
ideę Solidarności, przez co nie mogą 
go oceniać jako 'mądrego działacza 
państwowego*.

W kontekście wewnątrzpolitycz­
nym inforamcje od 'O* w większości 
poświęcone są aktualnym wydarze­
niom (zbliżenie się Polski z Ukrainą w  
przeciwieństwie do Rosji), które 
często pomieszane są z nieprawdzi­
wymi detalami, np. poprzez przedsta­
wiciela Ukrainy w  ambasadzie Fede­
racji Rosyjskiej postanowiono, że w  
listopadzie —  grudniu 1991 r. w Kra­
kowie, Rzeszowie i Przemyślu nie było 
żadnych przedsięwzięć z udziałem 
'ukraińskiej diaspory*. Nadal nie ma

oznak aktywnych zmian umów hand­
lowych w  MWGzZ pomiędzy Polską a 
Ukrainą przed wizytą Krawczuka w 
Polsce (o której także'nic nie wiado­
mo).

Wiele miejsca w  informacjach *0* 
zajmują różnego rodzaju przepowied­
nie i prognozy na temat zaostrzenia 
się sytuacji w  Polsce. Wszystko spro­
wadza się do wielorakich epitetów ty­
pu: 'można, rzeczywiście, nie należy 
wykluczać', itd. Do tej pory żadna z 
podobnych przepowiedni w  praktyce 
się nie sprawdziła. Wszystkie kryzysy 
nosiły charakter lokalny, powstawały i 
zanikały naturalną drogą.

Osobny rozdział— informacje *0* 
z kręgów MSW. Jego dostęp do  
w yższych  p oziom ów  M SW  Jest 
niezależny od zmian kierownictwa w  
samym ministerstwie (Majewski, Ma­
cierewicz, Milczanowski —  wszyscy 
mu jednakowo wierzą). W  informa­
cjach często zawarte są stwierdzenia 
o nasileniu się AOO wokół ambasady, 
rezydentury i przygotowywaniu wraz z 
partnerami zachodnimi ostrych akcji 
przeciwko nam (których do tej pory nie 
było). Wypowiedzi Milczanowskiego 
w *wąskim kręgu* związane są z jego 
odejściem, nie wychodzą poza ramy 
komentarzy w Gazecie Wyborczej. Nie 
można sprawdzić i potwierdzić rzeko­
mo przygotowywanych I realizowa­
nych przez MSW akcji przeciwko lewł- 
oy. W ed łu g  'O *, M ilczanow ski 
twierdzi, że przed swoim odejściem z 
MSW zrobi wszystko co w jego mocy, 
ażeby nie dopuścić w Polsce do 'eg­
zekucji* lewicy. (Wedkig słów blisko 
znających Milczanowskiego osób, po 
odejściu z MSW zamierza on wrócić 
do praktyki prawniczej)*.

Kwaśniewski: do 2002 r. armia potrzebuje 
dodatkowo 80 bln zł

Zdaniem zwierzchnika sił zbrojnych Prezydenta RP AJeksandra 
Kwaśniewskiego, przyjęcie przez Sejm w ub.r. uchwały, aby do 1997 r. 
nakłady na obronnośćwzrosły do wysokości 3 proc. PKB było "życzeniem 
ponad miarę i ponad możliwości ekonomiczne". Wg Kwaśniewskiego, ist­
nieje obecnie potrzeba co najmniej podwojenia, w ciągu 5 lat (od 1998 do 
2002 r.), nakładów na modernizację wojska. "Jeśli mamy być poważnym 
partnerem w strukturach NATO-wskich, potrzeba blisko 80 bln starych zł 
dodatkowo”— powiedział Kwaśniewski.

Podczas zamkniętego dla prasy spotkania Kwaśniewskiego z kadrą 
dowódczą WP, prezydent mówił min. o tym, że mimo trudności ekonomi-J 
cznych a dzięki talentom i wysiłkom ludzi, w br. utrzymano wysoki stan  ̂
gotowości obronnej. Prezydent podkreślił też, Polska jest bliżej decyzji o 

j  wejściu do NATO niż kiedykolwiek. Zadaniem kadry— wg prezydenta— 
jest aby uczestnictwo Polski w Sojuszu oznaczało, "więcej bezpieczeństwa 
dla Polaków, odpowiedni stan nowoczesności sił zbrojnych, wysoki stan 
kwalifikacji żołnierzy i oficerów oraz odpowiednia pozycja polskiej armii w 
strukturze rozszerzonego NATO",

Minister obrony podkreślił, że 1996 r. był pierwszym rokiem, kiedy 
odnotowano wzrost nakładów finansowych na armię. Poinformował, że iw 
1997 r. nakłady na wojsko wzrosną, m.in. o 3 proc. wzrosną nakłady na 
zakup uzbrojenia. Podczas rozmowy z dziennikarzami, szef resortu obrony 
potwierdził, że dalsza redukcja w wojsku jest zakładana. Jednak, wg niego, 
jest za wcześnie na szczegóły. Poinformował, że jest przygotowywana usta­
wa o rozwoju sił zbrojnych. Dobrzański powiedział, że dalsze reformy w 
wojsku są konieczne (np.^ obrony terytorialnej), jednak nie można 
reformować wszystkiego naraz, bo inaczej naruszy się system obronny.

OkyszaiSL^^
Prominenci *pod gazem*

Jak wynika z sondażu CBOS, wykonanego na zlecenie "Rzeczpospoli­
tej”, niemal połowa reprezentantów polskich elit: polityków, biznesmenów 
i osób wykonujących wolne zawody, widziała w swoim otoczeniu ludzi, 
którzy podczas wykonywania obowiązków służbowych byli pod wpływem 
alkoholu. Co trzeci zetknął się osobiście z nadużywaniem alkoholu przez 
osoby publiczne w Polsce.

Większość u czestników sondażu jest jednak zdania, że—w pracy i poza 
nią — w ich najbliższym otoczeniu pije się dziś mniej niż pięć lat temu. 
Nadużywanie alkoholu przez osoby publiczne dostrzegają przede wszy­
stkim politycy -^ 5 8  proc. spośród nich. Wśród przedstawicieli wolnych 
zawodów takich obserwacji dokonało 32 proc. badanych, zaś wśród biznes­
menów najmniej, bo 16 proc. — informuje "Rzeczpospolita".

ErzQ§tę&GZs£& ' §
Litw ini próbowali wprowadzić do obiegu 

fałszywe dolary
Podczas transakcji kupna samochodu od swego rodaka, dwaj Litwini 

próbowali wprowadzić do obiegu [nawie 10 tys. USD w fałszywych bankno­
tach studolarowych. Zatrzymani zostali na gorącym uczynku w okolicach 
przejścia granicznego w Ogrodnikach (woj. suwalskie)— poinformowała 
Ewa Przełomska, rzecznik prasowy KWP w Suwałkach.

Młodzi Litwini (18 i 24 lata) podróżujący samochodem opel kadett, 
próbowali kupić od rodaka volkswagena passata. Kiedy ustalili cenę auta, 
w pobliżu miejsca, gdzie handlowano, przypadkowo pojawił się patrolowy 
radiowóz. Kupujący Litwini wpadli w popłoch: jeden z nich zaczął uciekać 
z reklamówką pieniędzy, drugi próbował odjechać samochodem.

Zamieszanie zaciekawiło policjantów, więc rozpoczęli pościg. Po ujęciu 
mężczyzny uciekającego z reklamówką, funkcjonariusze znaleźli w torbie 
7,6 tys. USD w podrobionych banknotach studolarowych. Po zatrzymaniu 
drugiego Litwina i przeszukaniu jego samochodu, odkryto jeszcze 2$ tys. 
fałszywych dolarów.

Wobec zatrzymanych suwalski Sąd Rejonowy zastosował 2- miesięczny 
areszt tymczasowy.

Z życia wzięte
Żony się ucieszą

Z  TIR-a stojącego nocą na leśnym parkingu w miejscowości Czerwon­
ka przy trasie Warszawa-Poznań złodzieje, nie budząc śpiącego kierowcy, 
przecięli plandekę i odfrunęli bezszelestnie w mrOk niczym sowy z 15 
pudłami towaru. Uskrzydlił ich widok zawartości kartonów. Były 
wyładowane po brzegi podpaskami — tymi ze skrzydełkami.

Sponsor! Sponsor!
Na bydgoskim ratuszu powstał radosny i ambitny plan rozbudowy 

podmiejskiego parku kultury i wypoczynku "Myślęcinek" do roku 2000. 
Stanie luksusowy hotel, powstanie skansen etnograficzny, sztuczny stok 
narciarski z kolejką linową, kompleks basenów, a po terenie będzie jeździć 
ciuchcia. Plan zaprezentowano prasie z drobnym zastrzeżeniem: "Wszy* 
stkle terminy są realne pod warunkiem, że znajdą się sponsorzy". Aż strach 
pomyśleć, co się stanie, jeśli się nie znajdą, ale to przecież niemożliwe.

Nowa bombowa jakość
Anonimowy telefon powiadomił o podłożeniu bomby w szkole podsta­

wowej w Koszalinie. Zwykle podobne telefony w placówkach oświatowych 
odzywają się rano, szczególnie w okresie przed końcem semestru bogatym 
w klasówki i Inne nieprzyjemne sprawdziany, ale ten zadzwonił wieczorem, 
kiedy szkoły są zazwyczaj puste. Drobiazgowe śledztwo przeprowadzone 
przez policję wykluczyło jednak jakikolwiek przypadek; "terrorysta” działał 
logicznie i z premedytacją. Tego dnia wieczorem miała rozpocząć się 
wywiadówka dla rodziców.
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Fiodora Dostojewskiego 
powieść pierwsza

W  końcu ubiegłego tygodnia w 
B ib lio te c e  N aro d o w ej im . M .
Maźyydasa została otwarta wysta­
wa literacka ku czci 175 rocznicy 
urodzin słynnego klasyka literatu ­
ry  rosyjskiej F io d o ra  Dosto je­
wskiego. Wystawa potrwa do 26 li­
stopada br. J e j in ic ja to ra m i i 
organizatorami są: C entrum  K u l­
tu ry  Rosyjskiej w  W iln ie  o raz  
wspomniana Biblioteka. Wystawa
potrwa do 26 listopada b r. N ie ­
wątpliwie w arto ją  zwiedzić, bo­
wiem je j treść jes t zachętą do... czy­
tania powieści Dostojewskiego.
Właśnie czytania, z czym dla 
współczesnego pokolenia 
kształconego w nowych warunkach 
społecznych, gospodarczych, w 
których dominuje straszliwy kicz i 
tani blichtr, jest coraz trudniej^.

O przybliżeniu nam Dostoje­
wskiego poprzez film, bądź teatr nie 
może być dziś na Litwie mowy. Do 
"braci Karamazow" przymierzał się 
znany reżyser litewski Jonas Vait- 
kus. Zabrakło, niestety, twórczego 
potencjału aktorskiego, jak też 
pieniędzy. Inne próby w teatrze nie 
przyniosły pożądanego efektu.

O "Zbrodni i karze", "Idiocie",
'Braciach Karamazow" napisano set­
ki rozpraw naukowych (mam tu na 
myśli przede wszystkim rosyjską 
krytykę literacką). Podobnie— o ich 
autorze. Współcześnie doszukuje się 
nawet związków rodowych Dostoje­
wskiego z Litwą (temat dyskusyjny).
Mniej natomiast pisze się i wspomina
0 jego pierwszych próbach literackich
1 — pierwszej książce, napisanej „. 
akurat 150 lat temu.

Dotychczas nic jeszcze  
nie pisałem"

"Biedni ludzie"— pierwszy dru­
kowany utwór oryginalny Dostoje­
wskiego (tłumaczenia jego pióra z 
literatury obcej, m. in. przekład 
"Eugenii G randet" Balzaka, 
ukazały się już wcześniej) został 
ogłoszony w wydanym przez Nie­
krasowa "Almanachu Petersbur­
skim" ("Pietierburgskij Sboraik") w 
1846 r. (w wydaniu książkowym 
powieść ukazała się w 1847 r.). W 
swoim "Dzienniku pisarza” Dosto­
jewski podaje następujące wspo­
mnienie dotyczące jego debiutu: 
j"Było to w maju czterdziestego pią- 
tego roku. Z początkiem zimy 
zacząłem nagle "Biednych ludzi”,
Imoją pierwszą powieść, dotychczas 
nic jeszcze nie pisałem.
Skończywszy pisać, nie wiedziałem, 
co z nią począć, komu ją dać. Nie 
miałem żadnych literackich 
znajomości poza D. W. Grigorowi- 
czem, ale i on nic jeszcze wtedy nie 
napisał, prócz jednego małego arty­
kuliku "Kataryniarze petersburscy", 
pomieszczonego w jakimś almana­
chu. Zdaje się, że Grigorowicz 
[wybierał się na lato do siebie na 
wieś, a tymczasem mieszkał czas 
jakiś u Niekrasowa. Wstąpiwszy do 
mnie powiedział: "Niech pan przy­
niesie rękopis (jeszcze go sam wtedy 
nie czytał). Niekrasow chce wydać w 
przyszłym roku almanach, pokażę 
mu". Źaniosłem rękopis, widziałem 
Niekrasowa przez chwilę, 
przywitaliśmy się. Zawstydziłem się 
na myśl, że zjawiłem się ze swoim 
dziełem, i czym prędzej wyszedłem 
nie zamieniwszy z Niekrasowem 
niemal słowa. Nie myślałem o su­
kcesie. (...) Wróciłem do domu oj

czwartej, w białą, jasną jak dzień, 
noc petersburską. Pogoda była 
ciepła; wszetflszy do mieszkania nie 
położyłem się spać, tylko otworzyłem 
okno i usiadłem. Nagle rozległ się 
dzwonek, który niezwykle mnie 
zdziwił, i oto Grigorowicz i Niekrasow 
rzucają mi się na szyję w zachwycie i 
obaj omal nie płaczą. Poprzedniego 
dnia wieczorem wródfi wcześnie do 
domu, wzięli mój rękopis i zaczęli 
czytać na próbę: "zorientujemy się z 
dziesięciu stronic". Ale przeczytawszy 
dziesięć stronic, postanowili 
przeczytać jeszcze dziesięć, a potem, 
nie odrywając się, przesiedzieli już' 
całą noc do rana, czytając na głos po 
kolei Kiedy skończyli (siedem arku­
szy druku!), postanowili jedno­
głośnie, że natychmiast pójdą do 
mnie: "No to co, że śpi, zbudzimy go, 
to ważniejsze niż sen!"-. !

"Nowy Gogol" 
Niekrasow zaniósł rękopis 

Bielińskiemu tego samego dnia... 
"Zjawił się nowy Gogol!"— zawołał 
wchodząc do niego z "Biednymi 
ludźmi". "U pana Gogola rodzą się 
jak grzyby po deszczu",'SuTowo 
rzekł Bieliński, ale wziął rękopis. 
Kiedy Niekrasow wstąpił znowu do 
niego wieczorem, Bieliński był "po 
prostu zachwycony":

"Niech go pan czym  
prędzej przyprowadzi!” 
Kiedy następnego dnia Dosto­

jewski pojawił sięu Bielińskiego, ten 
zaczął mówić żarliwie z płonącymi 
oczami: "...Pan mógł to napisać tyl­
ko jak artysta, odczuwając to 
bezpośrednio, a le  czy pan 
przemyślał tę  straszną prawdę, 
którą pan nam ukazał? (...) Przed 
panem prawda jest Odsłonięta i ob­
wieszczona jak artyście, dostała się| 
panu jako dar, niech pan będzie 
posłuszny prawdzie, a będzie pani 
wielkim pisarzem...".
Słowa Bielińskiego okazały 

się prorocze 
"Biednymi ludźmi" zachwycali się 

najwybitniejsi ludzie ówczesnej Rosjir 
Niemal jednogłośnie uznano Dosto­
jewskiego za zdolnego ucznia Gogola, 
co było komplementem niezwykłymi 
bo Gogol uchodził także w opinii au-l 
tora "Biednych ludzi" za bożyszcze li-j 
teratury rosyjskiej.

Przygotowała 
Ałwida ROLSKA

Zabytkowe wsie potrzebują 
odnowy

Między Poszkami i Dziewie- 
niszkamijest kilka wsi wpisanych na 
listę zabytków architektonicznych. 
W dokumentach inwentaryzacyj­
nych, które zachowały się do na­
szych czasów, za najstarszą uchodzi 
wieś Rymosze. Należała do mają­
tku Daubidszki. W latach 1744- 
1749 składały się nań cztery dworki 
Marana i Jerzego Wasilewskich, 
Szymona Owsieja i Stefana Czer­
niawskiego. Obecnie jest tu 26 
zagród, a na liście zabytków archi­
tektonicznych figuruje 29 
zabudowań tej wsL Ale grozi jej wy­

marcie — młodzież wyjeżdża, sta­
ruszkowie umierają. Departament 
Ochrony Zabytków Kultury uważa, 
że jeżeli nie zrekonstruuje się wsi 
na koszt państwa, to wkrótce stra­
cimy te zabytki. Niedawno 
specjaliści Departamentu odwie­
dzili Poszki, Żyżmachy, Rymszysz- 
ki i Norwiliszki, zapoznali się ze sta­
nem tych zabytkowych wsi i 
zapewnili, że nie zostaną pominięte 
przez państwo.

Piotr RYNGIEWICZ 
Rejon solecznicki

Audrone Usoniene: "Medycyna 
nie jest w ogóle pracą czystą"

(Dokończenie ze str. 1)
"K.W.": — Dosyć często 

zdarzało mi się słyszeć, że tu, w tym 
szpitalu, pracują lepsi lekarze...

AU.: — Nie wiem, co oznacza 
lepsi. Tylko tyle, że w naszym szpitalu 
istnieje centrum perimotologii. Szpi­
tale obecnie są dzielone, tzn. istnieje 
akredytacja na I, n  i III stopnie. Taki­
mi położniczo-ginekologicznymi szpi­
talami III stopnia są: oddziały 
położniczo-ginekologiczne w 
Kowieńskiej Klinice Akademickiej i 
tutaj, u nas. Cała Litwa jest podzielo­
na na 2 strefy: 1 — kowieńska aż do 
regionu kłajpedzkiego i 2 — regiony 
wileński i poniewieski. Wszystkie te 
kobiety, które są w dąży ze skompli­
kowaną patologią, skierowuje się do 
nas. Nie wiem, na pewno duże znacze­
nie mają nasze kwalifikacje. Kiedyś 
była tu u nas katedra położnictwa i 
ginekologii, która istnieje obecnie pod 
inną nazwą. Teraz wykładamy, przed­
stawiamy najnowsze osiągnięcia na­
uki Nie wiem naprawdę, czy tu są 
lepsi lekarze, nie mogę powiedzieć, bo 
nie pracowałam w innych szpitalach. 
My zaś staramy się, jak możemy^.

"K.W.": — Pracuje tu wielu do­
centów...

A.U.: — Tak, tak, o tym właśnie 
jest mowa...

"K.W.": — Ilu studentów uczy 
się tu u was?

AU.:— O, bardzo duża Studiują 
u nas na rezydenturze. Teraz w ogóle 
istnieje taka kolejność studiów: 6 lat 
na wydziale medycyny, rok — po­
czątkowa rezydentura ogólnego za­
kresu, studenci już wiedzą, kim kon­
kretnie będą. Potem składają 
egzaminy, później rezydentura, gdy 
wybiera się specjalizację: położnictwo, 
ginekologię, chirurgię, anestezjologię, 
itd. My jesteśmy bazą studiów na re­
zydenturze, w naszym szpitalu, w in­
nym bloku istnieje centrum szkolenia 
lekarzy rodzinnych. G, którzy przeszli 
rezydenturę, najczęściej pracują w 
położnictwie i ginekologii. Naszym 
pacjentom czasami jest przykro, że 
studend obserwują ich, lub uczest­
niczą w konsyliach.

"K.W.": — Prak tyku ją oni 
również tutaj?

A.U.: — Ta praktyka jest 
właśnie rezydenturą.

"K.W.": —Kto wykłada, oprócz 
Pani?

AU.: — Wykładają jeszcze kie­
rowniczka Kliniki Kobiecej doc. 
D rasutiene, doc. Skrudis, 
Raćkauskienć, Arlauskienć, Vaitku- 
vieńe, doc. Domźą, asystenci 
ZakarevKSenć, Meććjus...

"K.W.": — Gzy stanowisko Pani 
ojca ma wpływ na Pani żyde? Poma­
ga to, czy przeszkadza?

AU.:— Ja myślę, że ma wpływ, 
Oczywiście ma. Chdałabym, by był

W  g ab inecie  badań u lt r a ­
dźwiękowych: lekarz Gediminas 
Mećejus wie, ie  każda pacjentka 
p o trz e b u je  "w sp ie ra jąceg o "  
uśmiechu.

on mniejszy. Lecz tak już jest. Nie 
wiem. Trudno mi sądzić o reakcji 
innych ludzi. Uważam, że się staram 
w pracy, robię to, co do mnie należy.

"K.W.": — Na pewno, przeszka­
dza...

AU.: — Nie wiem, nie myślę, 
żeby mi w pracy przeszkadzało. Lecz 
w końcu nie mogę nic zmienić teraz. 
Uważam, że wszystko zależy od mo­
jej osobistej pracy, chęd pracy, od 
moich starań. Myślę, że się starałam, 
chciałam się wykształcić. To, że w 
tamtych czasach mój ojdec był se­
kretarzem, a teraz prezydentem — 
zupełnie nie zmienia moich 
możliwośd jako lekarza, lub moich 
starań jako lekarza. Różnica może 
być taka, że czasami chorzy inaczej 
na mnie patrzą, jakoś inaczej wy­
glądam w ich oczach, czasami kole­
dzy więcej zauważą, obserwują mo­
je zachowanie, wygląd...

"K.W.": — Czy nie bywa tak, że 
czasami chory pokłada większe na­
dzieje w Pani, że właśnie Pani obo­
wiązkowo pomoże?

AU.: — Nie wiem, trudno mi o 
czymś takim sądzić, nie było takiego 
wypadku.

"K.W.": — Co sądzi Pani, jako 
lekarz i jako kobieta o przerywaniu 
dąży?

AU.: — Patrzę na to negatyw­
nie. Aborcja nie może być sposo­
bem na regulowanie liczby urodzeń. 
Jednak, nie wolno też Jej zakazać. 
Naprawdę, jest tyle sytuacji, w 
których kobieta powinna mieć pra­
wo wyboru. I uważam, że naszym 
podstawowym obowiązkiem jest 
oświecanie, zapoznawanie ze 
środkami antykoncepcyjnymi. Te­
raz jest naprawdę bardzo dużo tych 
środków, bardzo różnych i nawet 
niedrogich. Np., u nas teraz doko­
nuje się przerywania dąży. Za to 
trzeba pładć 100 litów z narkozą. Są 
takie kobiety, które przychodzą i 
płaczą, że nie mają 100 litów, tylko 
60. Stosujemy wtedy miejscowe 
znieczulenie. A kupić tabletki za 6 
litów -— to już rzecz skomplikowa­
na?

"K.W.": — Czy ma Pani dzieci?
He?

AU.:— Mam 2 córki: 16 i 14 lat.
"K.W.": — Czy chcą być, tak jak 

mam — lekarzem?
AU.: — Starsza już planuje i 

myśli o studiowaniu medycyny, bar­
dzo pilnie przykłada się do nauki.

"K.W.":— Będzie to również gi­
nekologia?

AU.: —' Chyba. Przynajmniej 
teraz o tym mówi.

"K.W.":—Praca ta, powiedzmy, 
nie jest zbyt czystą...

AU.: — Medycyna w ogóle nie 
jest pracą czystą. Chociaż chodzi się 
w białym ldtlu, krótko się pracuje, 
spokojnie i pięknie się uśmiecha. 
Myślę, że nie ma ani jednego zawo­
du "czystego". Być może nie należy 
tak dzielić. W każdym zawodzie 
można się spotkać z takimi sytuacja­
mi, że naprawdę bywa wstrętnie i 
moralnie, i fizycznie.

"K.W.": — Ostatnio zmniejszyła 
się liczba urodzeń na Litwie. Pani 
zdaniem, dlaczego tak jest? Co jest 
przyczyną?

AU.: — Moim zdaniem, zna­
czenie ma tu sytucja gospodarcza w 
kraju. Chociaż, mimo wszystko, 
więcej kobiet rodzi po raz trzeci. 
Dziwne to jakoś. Oczywiście, to 
zależy od sytuacji finansowej danej 
rodziny, lecz naprawdę jest dużo ko­
biet, które decydują się na 3 lub 4 
dążę. Trzeba powiedzieć, że są to 
kobiety zamożne, żyjące dostatnio.

"K.W.": — Zdarza się i tak, że 
kobieta ma dobrą sytuację mate­
rialną, jest młoda, ładna, posiada 
męża. Mimo to przychodzi i przery­
wa ciążę. Często pierwszą. Jak Pani 
sądzi, dlaczego?

A U .: —  Jest to przeważnie mo­

ralna niedojrzałość. Osoba 
niedojrzała. W ogóle, widzę, gdy 
rozmawiam z kobietami, że wszy­
stkie boją się zajśda w ciążę. A jeśli 
już to się stanie i przy tym ciąża jest 
niepożądana, wtedy pragną jak naj- 
szybciej jej się pozbyć. Teraz, gdy 
pracuję już dosyć długo, 
zobaczyłam, że jest bardzo dużo ro­
dzin bezpłodnych, które nie mogą 
mieć dzied. Wydaje mi się, że należy 
się deszyć z każdej ciąży, jeśli tylko 
są ku temu chodaż jakieś warunki. 
Mnie teraz czasami się wydaje dziw­
ne takie tłumaczenia, że teraz nie 
ma pieniędzy, że trzeba ukończyć 
studia, kupić najpierw mieszkanie. 
Takie odkładanie może trwać bar­
dzo długo, a potem będzie zapewne 
już za późno.

"K.W.": — Podczas pobytu w 
szpitalu zauważyłam, że jest teraz 
dużo patologii. Może właśnie dlate­
go kobiety boją się potem zajść w 
dążę? W ogóle, dlaczego teraz 
zwiększyła się ilość patologicznych 
przypadków wśród ciężarnych ko­
biet?

AU.: — Nie mogę powiedzieć, 
że tak jest, po prostu zetknęła się 
Pani z tym konkretnie i dlatego tak 
się wydaje. Nie jest tak, jak się mówi: 
o, jak dużo jest patologii. Jasne, że 
jest. Możliwe, że się zwiększyła licz­
ba takich przypadków, ale teraz 
przedeż jest też inny poziom tech­
niki. Możemy już w początkowym 
okresie przy pomocy ultradźwięku 
wykryć patologię. W Centrum Ge­
netyki można wykonać biopsję cho- 
rionową. Istnieje też wiele metod 
wcześniejszego przerwania dąży 
patologicznej.Znam kobietę, która 
urodziła 2 dzied, które niewiadomo 
dlaczego bardzo prędko umierały 
po trzech dniach od urodzenia. Po­
tem była trzecia ciąża i znowu 
szukaliśmy tu wszyscy tej choroby. I 
znów urodziła, i to trzecie dziecko 
też zmarło. (Była to skomplikowana 
patologia genetyczna). Nie mogę 
dlatego powiedzieć, że kobiety boją 
się rodzić. Jeżeli chcą, to znaczy chcą 
naprawdę.

Na temat przerywania ciąży w 
późniejszym okresie są bardzo suro­
we wskazania. Pozwala się na zabieg 
tylko przy bardzo skomplikowanej 
patologii. Kiedyś, za czasów radziec­
kich, były także wskazania socjalne. 
Np., kobieta jest w dąży między 12 
a 28 tygodniem, a mąż trafia do 
więzienia lub rozwód. Z tych po­
wodów też można było przerwać 
dążę. Teraz takich wskazań nie ma.

"K.W.":—Dosyć drastyczne py­
tanie. Co się robi z "materiałem" po 
aborcji lub gdy rodzą się dzied mar­
twe itp.

AU.:—Wiem, że się nie grzebie 
takich. Teraz istnieje taki przepis, że 
po 22 tygodniu ciąży uważa się za 
poród. Takie dziecko oddaje się i 
je st pochówek, lub możemy 
pochować my, wtedy trzeba pokryć 
koszty. Cały "materiał", o którym 
Pani mówi, zbiera się do specjalnych 
woreczków i spala się.

"K.W.":— Dziękuję za rozmowę 
i możliwość poznania Pani. Życzymyjj 
sukcesów w pracy i życiu osobistym. I

Rozmawiała 
Irena LITWIN

PS. Zakończenie naszej rozmo­
wy zabrzmiało dosyć minorowo. 
Tak wypadło i tak chyba musiało 
być. O aborcji mówi się różnie i 
różne mogą być powody, powiedz­
my szczerze, zabrania własnych 
dzieci. Nie chcę dyskutować na ten 
temat, by nie wywołać fali obureeó 
ze strony umęczonych życiem i 
biedą kobiet. Wypowiem tylko swo­
je zdanie: jestem przeciwko dobro­
wolnej abonjL

Fot. J.Lewicld
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Wirusy —  niewidzialna armia

Szansa zapobiec grypie
W irusy— chorobotwórcze drobnoustroje gnębiące ludzkość od la t  W  

okresie od października do kwietnia wirus grypy jest bardzo aktywny. Z  
roku na rok ta jego aktywność coraz bardziej wzrasta, powodując nawet 
śmierć. Człowiek toczy nieustanną walkę z drobnoustrojami, a przecież 
stale też pojawiąją się nowe~.

Grypa należy do chorób znanych 
od dawna i bardzo rozpowszechnio­
nych. Wirus tej choroby został od­
kryty dopiero w 1933 roku, choć cho­
rowano na niąjuż przed kilkuset laty. 
Dokumenty potwierdzają, że królo­
wa Maria Stuart chorowała na giypę 
podczas swego pobytu w Edynburgu 
w 1562 roku, kiedy to w Szkocji 
panowała epidemia.

Tak się złożyło, że do odkrycia epi­
demii przyczyniły się... świnie. Jak się 
okazało, drobnoustroje atakujące lu­
dzi są podobne do wirusa 
wywołującego grypę u tych zwierząt 
Odkrycie wirusa natychmiast 
zachęciło naukowców do poszukiwań 
skutecznego leku, chroniącego przed 
zachorowaniem. Niestety, wirus ten 
bardzo szybko ulega mutacjom, dlate­
go też dotychczas nie wynaleziono

żadnego superskutecznego leku.
Co roku atakuje nowa odmiana 

grypy. Co kilka lat odnotowuje się epi- 
demie. Naukowcy mogą pro­
gnozować, jakie oblkze może przybrać 
wirus w następnym roku. Na tej pod­
stawie opracowuje się wciąż nowe 
szczepionki przeciwgrypowe. O 
skuteczności szczepionki waążsię dys­
kutuje. Ważne jest jednak, że u osoby 
zaszczepionej, nawet jeśli zachoruje, 
przebieg grypy jest znacznie, 
łagodniejszy. Istnieje wtedy szansa, że 
nie dojdzie do powikłań, a właśnie one 
są przy grypie najgroźniejsze. Zdarza 
się, że powodują nawet śmierć.

Na atak wirusa grypy szczególnie 
narażone są dzieci i młodzież. Z  roku 
na rok wirus ten staje się coraz bar­
dziej złośliwy, prowadzi do 
poważnych powikłań — zapalenia

płuc, uszu, mięśnia sercowego, może 
powodować niewydolność krążenia, 
upośledzenie czynności nerek, a na­
wet ujawnić cukrzycę.

Naukowcy zdołali wyodrębnić 
ponad 500 typów atakujących ludzi 
wirusów. Większość z tych drobnou­
strojów przenoszona jest przez 
zwierzęta, u których zazwyczaj nie 
powodują one choroby. Dopiero 
wtedy, gdy wirus przedostanie się do 
organizmu ludzkiego, następuje je­
go uaktywnienie.

Wirusy— to niewidzialna armia, 
która atakuje, nawet zabija i dosko­
nale broni się przed kontratakiem 
ludzi. W latach 1918-1919 w czasie 
światowej epidemii grypy zmarło 
ponad 20 min 06ób.

W latach 1995-96 w czasie epide­
mii na grypę chorowało 10 proc. 
mieszkańców Litwy. Jak poin­
formował dyrektor Republikańskiego 
Ośrodka Immunoprofilaktyki Vytau- 
tas Bakasćnas, do rozpowszechnienia 
się grypy na Litwie jeszcze nie doszło,

należy jednak zawczasu zadbać o to, 
by jej uniknąć bądź zmniejszyć ryzy­
ko zachorowania — zaszczepić się 
przeciwko grypie. Za wykonanie 
szczepionki w Republikańskim 
Ośrodku Immunoprofilaktyki płaci 
się 24 lity (cena wakcyny FLUARDC 
wynosi 21,46 Lt). Ryzyko zachoro­
wania, jak twierdzi V ytautas 
Bakasćnas, zmniejsza się o 70-95 
proc. Szczepionka zalecana jest

również dzieciom powyżej roku. 
Zaszczepiać się jednak należy co ro­
ku, ponieważ, jak już wspomi­
naliśmy, każdego roku produkowa­
na jest szczepionka przeciwko 
nowemu wirusowi grypy.

Naturalnie, że nikt nie lubi 
chorować, lepiej więc jest zapobiec 
grypie niż niemal przez pół roku się 
na nią narażać.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

Jej wysokość
Sięgamy po nią, gdy jesteśmy 

przeziębieni, kiedy łam ie  nas w 
kościach I dokucza ból głowy. Cu­
downa tabletka, najbardziej znany i 
chyba najczęściej stosowany lek na 
świecie, kryje wiele jeszcze nie od­
krytych możliwości.

Mimo sędziwego wieku (w 
przyszłym roku skończy sto lat), nie ma 
powodu czuć się zagrożoną przez jaki­
kolwiek inny środek przeciwbólowy. 
"Aspiryna maże być lekarstwem XXI 
wieku" — twierdzi Nick Henderson, 
dyrektor Europejskiej Fundacji Aspi­
ryny. Wydaje się to realne, zważywszy 
na jej ogromne możliwości Pomaga 
zapomnieć o gorączce i przeziębieniu. 
Łagodzi bóle reumatyczne, a nawet 
ratuje życie ludziom zagrożonym 
zawałem serca. Tajemnica cudowne­
go leku tkwi w jego prostode. Tabletka 
aspiryny zawiera bowiem jedynie kwas 
acetylosalicylowy, znany lekarzom od 
dawna.

Kwas acetylosalicylowy jest po­
chodna kwasu salicylowego, który 
był ceniony już w starożytności Ból 
najskuteczniej leczono wówczas so­
kiem z kory wierzby. Hipokrates 
stosował go, by ulżyć rodzącej, 
później zalecał go też słynny rzymski 
lekarz Galen. W bliższych nam cza­
sach herbatką wierzbową skutecznie 
leczono malarię.

Ulga po wierzbowej 
herbatce

W średniowieczu zielarki 
gotowały korę wierzby i jej gorzkim, 
wywarem leczyły bóle. Liście wierzby . 
pomagały też chorym na reuma­
tyzm. Do worków z mokrymi liśćmi 
wkładali obolałe nogi 1 kuracja taka 
była ponoć niezwykle skuteczna. 
Dokładne badania soku z wierzbo­
wej kory wykazały, że zawiera spore 
ilości pviąźku, który pod względem 
chemicznym odpowiada kwasowi 
salicylowemu.

W 1838 roku turyński chemik 
Raffaelo Piria wyizolował kwas sali­
cylowy z kory wierzby. W 20 lat 
później Niemcowi Hermanowi Kol­
bemu udało się go otrzymać z feno­
lu, pochodzącego ze smoły węglowej 
oraz z dwutlenku węgla. Okazało się 
to nie lada sukcesem, uzyskano bo­
wiem pierwszy syntetyczny środek 
przeciwbólowy. W 1874 roku 
rozpoczęto jego produkcję na skalę 
przemysłową, co spowodowało az 
dziesięciokrotne obniżenie ceny. 
Radość producentów okazała się 
jednak przedwczesna, bo przy stoso­
waniu nowego lekarstwa pojawiały 
się u chorych przykre skutki uboczne 
w postaci poważnych podrażnień 
śluzówki żołądka, nie bez znaczenia 
pozostawał także okropny smak 
kwasu salicylowego.

Naukowcy przyjrzeli się więc

uważniej jego licznym pochodnym. 
Jednąz nich był kwas acetylosalicylo­
wy.

Znano go już wcześniej—po raz 
pierwszy został wyprodukowany 
przez francuskiego chemika Charle- 
sa Gerhardta. Nie docenił on jednak 
znaczenia swego wynalazku i nie 
zatroszczył się o to, by jego substan­
cja była czysta pod względem chemi­
cznym, a przez to trwała.

Ostatnie słowo należało do 
młodego chemika Felka Hoffman­
na, który pod datą 10 października 
1897 roku w dzienniku laboratoryj­
nym odnotował przeprowadzenie 
syntezy kwasu acetylosalicylowego. 
Tego dnia narodziła się aspiryna.

Patent numer 36.433
Hoffmann dopiero od trzech lat 

pracował w firmie Bayer. Jego bar­
dziej doświadczeni koledzy nie oka­
zywali szczególnego entuzjazmu wo­
bec dokonań młodego chemika, 
który z uporem poszukiwał nowego 
środka przede wszystkim z myślą o 
ojcu, cierpiącym na reumatyzm. 
Specyfik, który Hoffmann podał oj- 
cu, by wypróbował go jako pierwszy, 
okazał się zadziwiająco skuteczny i 
przyjemny w smaku. Hoffmann 
stwierdził, że jeśli pomaga ojcu — 
musi się sprawdzić także u innych. 
Pozostało jeszcze przekonać o tym 
sceptycznie nastawionych lekarzy, 
którzy, ulegając wpływowi entuzja­
zmu kolegi, ostatecznie zdecydowali 
się przetestować "związek Hoffman­
na" na sobie. Rezultaty okazały się 
zdumiewająco dobre, toteż już w 
dwa lata później nowy lek pod nazwą 
"Aspiryna-Bayer" wprowadzono do 
lecznictwa.

Litera "a" w nazwie pochodzi od 
"acetylowy", a reszta ma się kojarzyć 
z substancją otrzymywaną z soku 
rośliny Spirea ulmaria, która pod 
względem chemicznym odpowiada 
kwasowi salicylowemu (Niemcy na­
zwali go spirsaure). Wkrótce aspiry­
na, choć nie bez przeszkód, została 
zarejestrowana wUrzędzie Patento­
wym Rzeszy pod numerem 36.433. 
Od tego momentu ruszyła wielka 
machina. Specjaliści od reklamy mu­
sieli przekonać pacjentów do nowe­
go, nieznanego lekarstwa i nauczyć, 
jak je stosować: "Według dotychcza­
sowych doświadczeń aspiryna stano­
wi znakomity środek zastępujący 
kwas salicylowy i lego sole. Najlepiej 
jest przyjmować lek w mieszaninie 
1 g aspiryny z 3-4 g cukru i 15 gwody. 
Lek można przyjmować w soku cy­
trynowym; szczególnie dobrze zno­
szony jest, kiedy zażywa się go z 
ciepłą ner ba tą". Na końcu zamiesz­
czono uwagę: "Pacjenci dobrze zno­
szący kwaśne sałatki, dobrze tolerują 
także aspirynę". Aspiryna szybko

stała się najlepiej, znanym środkiem 
przeciwbólowym.

Jak działa cudowny 
specyfik?

Po pierwsze — przeciwbólowo. 
Aspiryna wkracza na drogę, którą 
przekazywany jest ból i ustawia się 
już na samym jej początku. Istotą 
działania tabletki jest bowiem bloka­
da "wzmacniaczy bólu", substancji 
współdziałających z receptorami 
bólowymi. To prostagląndyny, 
związki wykryte jx) raz pierwszy w 
wydzielinach gruczołu krokowego 
— prostaty. Gdy w organizmie do­
chodzi do uszkodzenia tkanki, naty­
chmiast przystępują one do akcji. 
Impuls bólowy z dowolnej Okolicy 
dała jest błyskawicznie przesyłany 
do mózgu właśnie dzięki wsparciu 
prostaglandyn. Aby powstrzymać 
odbieranie sygnałów bólowych i 
zlikwidować ból, trzeba zahamować 
produkcję tych związków. To 
właśnie jest rola aspiryny, która 
działa obezwładniająco na "wzmac­
niacze bólu". Znakomicie spisuje się 
jako środek przeciwgorączkowy. Po 
jej zażyciu rozszerzają się naczynia 
krwionośne, co powoduje utratę 
ciepła i wzmożone wydzielanie potu, 
a w konsekwencji obniżenie tempe­
ratury dała. Pozytywnie wpływa też 
na oddychanie, pobudza proces utle­
niania w tkankach i polepsza 
wentylację płuc.

Dobroczynne działanie aspiryny 
na układ krwionośny, obserwowane 
już w latach 40, a potwierdzone w 80 
przez naukowców z amerykańskiego 
uniwersytetu Yale, sprawiło, że stała 
się uznanym lękiem również w kar­
diologii. Udowodniono, że kwas 
acetylosalicylowy zapobiega zlepia­
niu się płytek łowi. Aspiryna może 
więc przeciwdziałać powstawaniu za­
krzepów, a tym samym chronić 
przed zawałami serca i zatorami 
mózgu. Swe właściwości przedwza- 
krzepowe wykazuje już przy małych 
dawkach, nie ma więc ryzyka 
niepożądanych objawów (np. 
podrażnienia &ian żołądka). Aspiry­
na może pomagać także cukrzykom.

Redukuje o połowę możliwość 
wystąpienia niekorzystnych zmian 
naczyniowych w obrębie siatkówki.

Prowadzone przez sześć lat ba­
dania w Amerykańskim Towarzy­
stwie Nowotworowym udowodniły 
też pozytywną rolę kwasu acetylosa­
licylowego w zapobieganiu rakowi 
okrężnicy. Ryzyko zachorowania 
przy regularnym przyjmowaniu go 
zmniejsza się o 40 procent Sceptycy 
twierdzą, że maże to być związane ze 
skutkiem ubocznym działania aspiryny 
—krwawieniem jelitowym, które każe 
często wykonywać badania przewodu 
pokarmowego, co zwiększa prawdo­

podobieństwo wykrycia nowotworu 
we wczesnym stadium. Mimo to co­
raz częściej spotyka się opinie o prze- 
ciwnowotworowym działaniu aspiry­
ny. W laboratoriach różnych krajów 
potwierdza się informację o roli kwa­
su acetylosalicylowego w profilakty­
ce raka przełyku, żołądka i odbytu.

Prawdopodobnie wiąże się to z 
udziałem kwasu acetylosalicylowego w 
produkcji substancji odpornościowych 
w organizmie. Z  tego powodu aspiryna 
może odegrać znacząca rolę w immu­
nologii. Odkryto, że pobudza ona wy­
dzielanie substancji systemu obronne­
go, biorących udział w zwalczaniu 
intruzów1 pojawiających się worgani- 
zmie. Aspiryna wspomaga układ 
odpornościowy również podczas ra­
dioterapii

Słuchając rewelacji naukowców o 
aspirynie trudno oprzeć się pokusie, by 
zacząć przyjmować ją  codziennie pro­
filaktycznie — na wszelki wypadek. 
Może się to okazać ryzykowne, nie jest 
to bowiem lek całkowicie bezpieczny. 
Długotrwałe przyjmowanie lub prze­
dawkowanie może spowodować 
duszności, zaburzenia rytmu serca, 
zapaśd, uszkodzenia nerek, krwawie­
nia z nosa i dziąseł.

Za i przeciw aspirynie
Aspiryna może czasem 

wywoływać reakcje uczuleniowe, nie 
większe jednak niż inne leki Lepiej 
więc dawać ją  dzieciom po 
zasięgnięciu porady lekarza. Warto 
pamiętać, by potykając tabletkę 
popijać ją dużą ilośdą wody. Tylko 
wtedy mamy gwarancję, ze kwas 
acetylosalicylowy (wchłaniany do 
krwi w żołądku i w jelitach) rozłoży 
się szybko i wchłonie całkowide, nie 
podrażniając Mony śluzowej prze­
wodu pokarmowego.

Kolejne niebezpieczeństwo 
długotrwałego przyjmowania aspiry­
ny wiąże sie także ze zmniejszeniem 
krzepliwości krwi. Wprawdzie u 
wszystkich zagrożonych zawałem za­
pobiega to zlepianiu się płytek krwi, 
ale może też spowodować kłopoty z 
zatamowaniem krwotoków, przy 
operacjach chirurgicznych czy nawet 
skaleczeniach.

Niektóre schorzenia, np. bóle reu­
matyczne, wymagają przekroczenia

podstawowej dawki (0,5 — 1 g), co 
może powodować zaburzenia pracy 
przewodu pokarmowego. Sen z po­
wiek spędza więc specjalistom opra­
cowanie takiego składu tabletki, 
który gwarantowałby jej skuteczność 
eliminując wszelkie działania ubocz­
ne.

Jednym z pomysłów Bayera są 
tabletki musujące (Aspiryn-plus C), 
wchłaniane dostatecznie szybko, qy 
ograniczyć efekty niepożądane. Pod­
czas rozpadu takiej tabletki wydziela 
się dwutlenek węgla, który w wypad­
ku bólu mięśniówki żołądka i jelit 
stymuluje pracę tych narządów. In­
tensywniejsze ruchy jelit ułatwiają i 
przyśpieszają przedostawanie się 
kwasu acetylosalicylowego przez 
ścianki.

Inna proponowana forma aspi­
ryny (Aspiryn direkt), znacznie 
łagodniejsza dla żołądka, to tabletki 
do żuda—w połączeniu z węglanem 
wapnia są dobrze przyjmowane 
przez układ pokarmowy, a żude po­
woduje przyśpieszenie uwalniania 
kwasu i wchłaniania go.

Badania nad aspiryną nadal 
trwają. Pewne jest dzisiaj, że wciąż 
jeszcze nie poznano jej wszystkich 
możliwych zastosowań. Dr Marian­
na Petersen-Braun z Wydziału 
Badań Medycznych w Sektorze 
Opieki Zdrowotnej firmy Bayer AG, 
nadzorująca badania, co roku znaj­
duje na swoim biurku wyniki około 
stu kompleksowych prac i ponad 2 
tysiące publikacji opisujących istotę 
nieznanych dotąd możlrwośd aspiry­
ny. ' §2

Medycyna wiąże z nią wielkie 
nadzieje. Odkryto na przykład jej ko­
rzystny wpływ na układ obronny 
człowieka, a ostatnio naukowcy 
japońscy i amerykańscy zaobserwo­
wali, że kwas acetylosalicylowy 
może blokować produkcję sub- 
stancji uczestniczącej w 
rozmnażaniu się wirusów HIV w ^  
komórkach. Na jakiekolwiek wnio- Z  
ski jest jeszcze za wcześnie, ale być q
może 
przyszłości*

aspiryna stanie się w ^  
>śd "lekiem na całe zło". q

. u l
Przygotowała: Beata CZYZO ^  
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W świetle plgnnwei reformy finansowej

Czy lit będzie dewaluowany?
Już po pierwszej Buzę wyborów 

w społeczeństwie zawrzało, prey tym 
i nie tylko na tematy polityczne. Jed­
ni sie cieszą, oczekując pozytywnych 
yminn gospodarczych, inni pr^po- 
minają tota 1991-92, ztairawmiesz- 
kaniach, brak ciepłej wody, kłopoty 
z transportem itp. Słowem, każdy na 
swój lad komentuje nowe zmiany 
polityczne. Byłoby obojętne, gdyby 
[o robili szeregowi obywatele. Go­
rzej jest, gdy wsposób niezbyt odpo- 
wicdzialny różnego rodzaju progno­
zy snują poOWy-

Wśród rożnego rodzaju obieca­
nek coraz częfciej rozlegają się głosy, 
że trzeba uwolnić lit od dolara. 
Owszem, wszyscy rozumiemy, że 
dzisiejsza stabilność lita jest sztucz­
na, jednakże jego huśtawka możliwa 
jest jedynie w warunkach dobrze 
prosperującego przem ysłu i 
względnie stabilnej gospodarki. W 
przeciwnym razie oznaczałoby to 
gwałtowny wzrost cen, a więc i 
pogłębienie się ubóstwa.

Różne wypowiedzi polityków w 
tej kwestii domysły ludzi automaty­
cznie spowodowały zamęt na rynku 
walutowym. W niektórych kanto­
rach po prostu brakuje dolarów, jak 
też prawie we wszystkich już o kilka 
centów podskoczyła jego cena. Obe­
cnie sprzedaje się cztery razy więcej 
dolarów niż zwykle.

Co to właściwie oznacza i czy są 
powody do większego niepokoju? Z 
pytaniem tym zwróciłam się do Vikto- 
rasa Parulskisa, kierownika wydziału 
łączności ze społeczeństwem w "Lietu- 
vos Bankas".

V iktoras Parulskis poin­
formował redakcję, że 24 paździer­
nika br. dyrektor Departamentu Po­
lityki Bankowej Gitanas Nausćda 
zwołał posiedzenie zarządu banku,

by zapoznać z projektem modyfika­
cji polityki finansowej banku. Pod­
stawowym strategicznym zadaniem 
jest troska o trwałość lita i jego sta­
bilny kurs. Zdaniem G. Nausódy, 
planowana reforma w żadnym wy­
padku nie powinna się odbyć ko­
sztem obywateli, a więc nie może być 
mowy o dewaluacji lita. Na posiedze­
niu zarządu podjęto jednogłośną 
decyzję, że lit powinien zostać stabil­
ny. Ma być kilka etapów reformy. Po 
pierwsze, "Lietuvos Bankas" powi­
nien zaktywizować swoją działalność 
w sprawowaniu kontroli nad wszy­
stkimi bankami właśnie już teraz za­
nim jeszcze obowiązuje ustawa o 
wiarygodności lita. Po wtóre, miisi 
nadzorować operacje pieniężne 
wówczas, gdy ustawa ta  utraci 
prawomocność oraz prowadzić sa­
modzielną politykę finansową. W 
czasie trzeciego etapu należy 
zwrócić większą uwagę na zachodzą­
ce w Europie procesy integracyjne, 
odpowiednio korygując kurs Uta, 
przystosowując go do walut krajów 
Unii Europejskiej.

Ponieważ do tego rodzaju refor­
my trzeba się należycie przygotować, 
zarząd Uetuvos Bankas" poczynił 
już w tym kierunku pierwsze kroki 
Wydał pozwolenie spółce akcyjnej 
— bankowi "Snoras” na otwarcie 
swych przedstawicielstw w Pradze 
(Czechy), Kijowie (Ukraina) i Ałma- 
Acie (K azachstan). Z arząd  
zaaprobował również zmiany w sta­
tucie Akcyjnego Banku Innowacyj­
nego, zezwalając na kształtowanie 
kapitału z udziałem państwowych 
papierów wartościowych.

Dosłownie przed paroma dnia­
mi, zarząd centralnego banku wydał 
licencję na otwarcie jeszcze jednej 
placówki bankowej — "Industrijos

bankas". Działalność jem  Jednak 
będzie ograniczona. Nie będzie 
mógł prowadzić operacji z papiera­
mi wartościowymi, sprzedawać me­
tali szlachetnych, przyjmować 
wkładów od osób fizycznych, 
otwierać im kont itp.

Jedną z przyczyn kryzysów ban­
kowych jest, między innymi, brak 
jawności Dlatego podjęto uchwałę, 
zobowiązującą bank do publikowa­
nia w prasie sprawozjdań dotyczą­
cych dochodów i strat, a także opinii 
niezależnych ekspertów o pracy 
banków.

Przebieg wszystkich operacji fi­
nansowych, bilans dochodów i strat 
odtąd będzie publikowany w spe­
cjalistycznych biuletynach banko­
wych, a zapoznać się z tego rodzaju 
informacją będzie mógł każdy, ko­
mu to jest potrzebne.

Dyrektor Departamentu Polity­
ki Bankowej G. Nausćda twierdzi, ze 
nie ma najmniejszych powodów do 
jakiejkolwiek paniki Zlikwidowanie 
zarządu walutowego nie oznacza 
wcale dewaluacji lita. Zdaniem dyre­
ktora, nie najmądrzej postępują d, 
którzy już dziś gwałtownie kupują 
dolary, na skutek reformy bowiem 
mogą się one okazać tańsze. Jednak 
niektórzy zagraniczni eksperci dość 
sceptycznie odnoszą się do tej refor­
my i zapowiadają spad inwestycji za­
granicznych.

Niezależnie od tego, co wykaże 
przyszłość, myślę, że za wcześnie jest 
jeszcze na jakieś konkretne progno­
zy, a zaistniały chaos na rynku walu­
towym spowodowany jest nie tyie sy­
tuacją gospodarczą, co niezbyt 
wyważonymi wypowiedziami nie­
których polityków.

Julltta TRYK

Ksiądz arcybiskup Jan Cieplak
(Fragmenty życia i działalności)

Na prośbę redakcji o informację o śp. arcybiskupie Janie Cieplaku 
odezwał się nasz wieloletni Czytelnik p. Czesław Żywuszko, nauczyciel- 
emeryt z Awiżeń. Poniżej zamieszczamy jego artykuł, poświęcony właśnie 
abpowi Janowi Cieplakowi

Abp. Jan Cieplak pochodził z 
Kielecczyzny. W 1919 r. objął rządy 
archidiecezją mohylewską po are­
sztowaniu przez bolszewikfto abpa 
Edwarda Roppa, którego jeszcze 
uprzednio wydaliły z Wilna władze 
carskie.

Już wówczas ustawodawstwo so- 
wieckie miało na celu walkę z religią

eliminowanie je j z życia 
społecznego oraz zlikwidowanie 
wpływów kościoła na wiernych. Aby 
wobec opinii światowej zachować 
jakąś twarz, władze początkowo 
paktowały z władzami kościelnymi, 
proponowano nawet zawieranie sto­
sownych umów. Abp Jan Cieplak w 
sierpniu 1922 r. w tej sprawie zwrócił 
się do papieża. Stoika Apostolska 
odrzuciła wszelkie projekty umów 
kościelnych, pomimo że Sowieci za­
grozili zamykaniem kościołów i nieba­
wem spełnili swą groźbę.W grudniu 
1922 r. wszystkie kościoły w Peters­
burgu zostały zamknięte. Pozostał tyl­
ko czynny kościół francuski Pomimo 
trudnych warunków i prześladowań, 
abp J.Cieplak po zamknięciu Akade­
mii Duchownej w Petersburgu, w 
1921 r. celem przygotowania nowych 
kapłanów założył w Petersburgu tajne 
seminarium duchowne, które istniało 
do 1925 roku.

W obliczu głodu panującego na 
południu Rosji, abp J.Cieplak 
wspólnie.z patriarchą Wszechrusi 
zaapelował do wiernych o ofiary na 
rzecz głodujących. Władze sowiec­
kie tym się nie zainteresowały, 
chociaż przyjęły od abpa Cieplaka 
zebrane przez niego 160 milionów 
rubli. Do głodujących te pieniądze 
jednak nie dotarły. Papież Pius XI w 
odpowiedzi na interpelację abpa 
Cieplaka przysłał telegram w spra­
wie wykupu zarekwirowanych

przedmiotów sakralnych zabranych 
z kościołów Rosji (monstrancje, kie­
lichy, pateny i in.). Rząd sowiecki 
miał więc gotowe pieniądze, ale 
ofertę papieża odrzucił.

Z  7-osobowej hierarchii w Rosji 
wskutek nieustających represji, 
aresztowań, prześladowań i zbrodni 
pozostał już tylko abp J.Cieplak, 
który kilkakrotnie zwracał się o po­
moc do papieża Piusa XI, wysyłał 
protesty do władz sowieckich, a 
księżom polecał, by nie oddawali 
władzom spisów przedmiotów litur­
gicznych, za co wiele razy był wzywa­
ny do różnych urzędów, a wreszcie 
na dwa tygodnie przed Wielkanocą 
1920 r. został aresztowany. Później 
znowu był aresztowany w 1922 r. 
Oskarżono go o kontrrewolucję i po­
stawiono przed sądem sowieckim. 
Abp Cieplak szukał poprzez 
ambasadę polskąw Moskwie pomo­
cy u rządu polskiego, który w 1921 r. 
podpisał w Rydze ważny, jak się 
wydawało, traktat pokojowy z So­
wietami. Artykuł 7 tego traktatu 
gwarantował swobodę żyda religij­
nego dla mniejszości polskiej. Jak 
wiadomo, gwarancje te zostały tylko 
na papierze. Nieustające szykany i 
prześladowania zakończyły się sta­
wieniem abpa Cieplaka przed sądem 
sowieckim. Proces moskiewski w 
1923 r. przeciwko abpowi Cieplako­
wi i 14 księżom, a wśród których był 
prałat ks. Konstanty Budkiewicz z 
kurii mohylewskiej w Petersburgu, 
wybitny duszpasterz i działacz 
społeczny, zasłużony dla tamtejszej 
kolonii polskiej, porus2ył ówczesny 
świat zachodni. Ze stanowiskiem 
Zachodu bolszewicy w ogóle się nie 
liczyli. Na tym procesie zapadły 
następujące wyroki: abp Cieplak i ks. 
Budkiewicz skazani zostali na karę

śmierci przez rozstrzelanie, pozosta­
li księża otrzymali kary więzienia od 
trzech do dziesiędu lat z pozbawie­
niem praw na ten okres. Pod wpływem 
ogromnych protestów władze sowiec­
kie ugięty się i wyrok na abpa Cieplaka 
zamieniono na 10 lat więzienia. Na ks. 
Budkiewiczu wyrok wykonano.

Sprawa procesu i wyroków była 
szczególnie przykra dla papieża Piusa 
XI, bo w tym samym czasie działała w 
Rosji papieska komisja pomocy dla 
głodujących. Każdego dnia żywiła 
ponad 60 tys. dzied na terenach 
objętych głodem. Taka więc była 
wdzięczność ze  strony sowieckiej. 
Wielu myślało, że teraz papież komisję 
odwoła i obawiało się tego. Komisja 
jednak nadal pełniła swoją misję.

Abp Cieplak w więzieniu sowiec­
kim spędził rok. W marcu 1924 r. po 
licznych interwencjach i protestach 
światowych został zwolniony i wyda­
lony na Łotwę, skąd wkrótce 
przyjechał do Polski. Po krótkim po­
bycie w kraju udał się do Rzymu, a 
następnie do USA, gdzie duszpa- 
sterzował wśród tamtejszych skupisk 
polonijnych.

W tym czasie papież Pius XI 
mianował abpa Cieplaka metropo­
litą wileńskim. Nominat jednak nie 
zdążył Objąć rządów archidiecezją 
wileńską, niespodziewana bowiem 
śm ierć na serce w Ameryce 
uniemożliwiła Jego ingres.

Jako arcybiskup wileński został 
pochowany w Wilnie w archikate­
drze w pierwszej krypde lewej nawy 
(obok krypty abp J.Cleplaka była 
krypta biskupa W.Bandurskiego).

Po procesie i wydaleniu abpa 
J.Cieplaka przestała istnieć w ZSRR 
hierarchia katolicka. Zastosowano 
zasadę: "Uderz w pasterza, a roz­
proszą się owce". Zaczął się najcięższy 
okres w dziejach Kościoła w tym kraju.

Czesław ŻYWUSZKO 
(nauczyciel-emeryt z Awiżeń)

PS. Na prośbę "K uriera 
W ileńskiego" (n r  162, 
21.08.1996 r.)

Koszykówka
Dziś —  8 runda 

W  najbliższą środę w 15 halach 
krajów europejskich rozpocznie się 
rewanżowa runda eliminacji m£ 
strzostw Europy *97 koszykarzy. W 
gronie 30 reprezentacji, w grupie E, 
występują reprezentacje Litwy i Pol­
ski. Reprezentacja Utoy dziś grać 
będzie we francuskim mieście Nancy 
z  reprezentacją tego kraju.

Podopieczni trenera Eugeniusza 
Kijowskiego nie stracili jeszcze szans 
na awans (jedna wygrana i cztery 
porażki), ale znalezien ie się w 
finałowej stawce będzie bardzo trud­
nym zadaniem. Polacy w Wałbrzychu 
podejmą Szwedów.

Dwie pierwsze drużyny z każdej 
puli, a także cztery najlepsze zepoły z 
trzecich miejsc oraz gospodarz (Hisz­
pania) i mistrz Europy (Jugosławia) 
przystąpią do decydującej rozgrywki. 
Eliminacje zakończą 26 lutego, a 
finały odbędą się 24 czerwca —  6 
lipca 1997 r. Jedynymi zespołami, 
które dotąd nie doznały porażki są 
Rosja, Włochy i Francja.

Oto program 6 rundy:
GRUPA A 

Białoruś —  Bośnia-Hercegowina 
Gruzja —  Słowacja '
Izrael —  Grecja

GRUPA B 
Portugalia —  Estonia 
Anglia— Łotwa 
Niemcy —  Rosja

GRUPAC 
Węgry —  Finlandia 
Macedonia —  Czechy 
Słowenia— Włochy 

GRUPA D  
Holandia —  Bułgaria 
Ru mania —  Ukraina 
Turcja —  Chorwacja 

GRUPA E  
Polska— Szwecja 
Szwajcaria —  Belgia 
Francja —  Litwa
A oto tabela grupy E przed dzi­

siejszymi spotkaniami (drużyny, sto­
sunek koszów, punkty):
1. Francja 406:317 10
2. Litwa 459:422 8
3. Belgia 399:369 8
4. Szwecja 326:351 7
5. Polaka 389:398 6
6. Szwajcaria 312:434 6

Polska —  Ali Staro
Reprezentacja Polski w  koszy­

kówce mężczyzn przegrała 98:102 
(5 6 :64 ) z Ali Stars, zespołem  
złożonym  z zaw odników  
amerykańskich występujących w pol­
skiej ekstraklasie. Był to pierwszy w 
historii tego typu mecz w Polsce.

Jednocześnie spotkanie było ge­
neralnym sprawdzianem dla gospo­
darzy przed środowym eliminacyj­
nym  m eczem  do mistrzostw  
Europy*97 ze Szwecją w Wałbrzychu. 
'Chcieliśmy przećwiczyć kitka wa­
riantów gry w ataku i obronie* —  
powiedział trener Polaków Eugeniusz 
Kijewski.
Piłka nożna

Wybrańcy Antoniego 
Plechnlczka

Selekcjoner piłkarskiej reprezen­
tacji Polski Antoni Piechniczek na eli­
minacyjny mecz MŚ *98 Polska — • 
Mołdawia w Katowicach (10 listopa­
da) powołał 21-osobową kadrę. W  po­
równaniu ze składem z  poprzedniego 
spotkania przeciw Anglii, zabrakło 
przede wszystkim bramkarzy Macieja 
Szczęsnego i Andrzeja Wozniaka. W 
ich miejsce powołany został golkiper 
stołecznej Legii, reprezentant Polski 
do lat 21, Grzegorz Szamotulski.

Kadra Polski: bramkarze: Grze­
gorz Szamotulski (Legia Warszawa), 
Arkadiusz Onyszko (Lech Poznań) 

obrońcy: Paweł Wojtala (Widzew 
Łódź), Jacek Zieliński (Legia Warsza­
w a), Adam Ledwon, Kazimierz 
Węgrzyn (obaj GKS Katowice), To­
masz Hąjto (Górnik Zabrze), Paweł 
Skrzypek (Raków Częstochowa), Ma­
rek Jóźwiak (Guingamp), Tomasz 
Wałdoch (VfL Bochum)

pomocnicy: Radosław Michalski 
(Widzew), Ryszard Staniek (Legia), 
Piotr Nowak (1860 Monaohium), Je­
rzy Brzęczek (FCTirol Innsbruck), Ro­
bert Wilk (Sokół Tychy)

napastnicy: Marek Citko (Wi­
dzew), Cezary Kuoharski, Marcin 
Mięoiel (obaj Legia), Marek Sagano­
wski (Feyenoord Rotterdam), Krzy­
sztof Warzycha (Panathlnaikos Ate­
ny), Henryk Bałuszyński (VfL 
Bochum).

Sukces Juniorów w Holandii
Bardzo dobrze spisały się polskie 

reprezentacje pRkarskie juniorów w 
turnieju w holenderskim mieście Do- 
rdrechoie, W finale kategorii U-15 
podopieczni trenera Krzysztofa Palu­
szka wygrali z drugą drużyną Holan­
dii w rzutach karnych 4:3 (0:0). Trze­
cie m iejsoe za ję ła  pierwsza  
reprezentacja  H olandii, która 
pokonała Belgię 42 .

Polscy Juniorzy do lat 14 w meczu
0 trzecie miejsce w turnieju pokonali 
drugą reprezentację gospodarzy 2:1. 
Pierwsze miejsce zdobył zespół Nad­
renii (N iem cy), który wygrał z 
pierwszą reprezentacją Holandii 2:1.

Mecze eliminacyjne
W m eczu eliminaoyjnym  

piłkarskich'mistrzostw świata (strefa 
CONCACAF) w grupie 3 Honduras 
zremisował z Jamaiką 0:0.

Piłkarze Kanady jako pierwsi za­
kwalifikowali się do finałowego turnie­
ju strefy CONCACAF. Zremisowali oni 
z  Panamą 0:0.
Hokej na traw/a

O brązowy medal
Polska zmierzyła się wczoraj 

Rosją o brązowy medal w odbywają­
cych się w Poznaniu wojskowych mi­
strzostwach świata. Polacy mieli dużą 
szansę na ścisły finał. Potrzebne im 
było do tego zwycięstwo z Holandią. 
Tak się stało i Polska wygrała 10:f 
(7:0), ale niestety, Rosja nie pokonała 
Korei Płd., a tylko zremisowała 4:< 
(0:2). Tak więc o złoty medal zagrali 
Koreańczycy z Niemcami, którzy po­
konali w ostatnim meczu eliminacyj­
nym Francję 12:1 (5:1). O piąte mief 
sce zmierzyły się Pakistan i Holandia. 
Boks
Wyłoniono mistrzów kraju

Cztery dni w pałacu sportu w 
Poniewieżu odbywały się pięściarskie 
mistrzostwa Litwy, w których wzięło 
udział prawie 100 pięściarzy z 14 
miast i rejonów kraju. Walki toczono 
według nowych przepisów —  5 rund 
po 2  minuty.

Po raz 12 mistrzem Litwy został 
reprezentant gospodarzy olimpijczyk 
V. Karpaćiauskas, który postanowił 
po tych mistrzostwach wziąć rozbrat 
z p ięściarstw em . Tym razem  
występował on w kategorii wagowej 
do 71 kg i w finale pokonał L  śeputisa 
z Kretyngi.

Walki finałowe miały zacięty prze­
bieg i tylko w jednej kategorii— do 48 
kg zakończyła się przed czasem. V. 
Figurinas z Poniewieża pokona! swe­
go przeciwnika A  Radzevićiusa (Ma­
rłam poi) w drugiej rundzie przez pod­
danie. W  wadze do 51 kg tytuł 
mistrzowski przypadł V. Grigaitisowi 
(śilute), który pokonał M. Sniećkusa 
(S zaw le). W w adze do 54 kg 
zwyciężył A  Kiikis z Kowna, który 
pokonał Ź. Bujauskasa z Marłam pola. 
Po raz ósmy mistrzem Litwy został 
kowieński pięściarz V. Bićiulaltis, 
który w kategorii do 57 kg wygrał z 0. 
Marćiukaitieem. W wadze do 60 kg 
zwyciężył A  Milkrtas z śilute (wygrał 
z L  Masiulisem z Poniewieża). W wa­
dze do 63,5 kg kowieńczyk R. Nomeł- 
ka wygrał ze swym ziomkiem G. 
Bafienasem zaś w kategorii do 67 kg, 
w której królował przez długie lata V. 
Karpaćiauskas, tym razem zwyciężył 
R. Zavadskis z Kowna. W wadze do 75 
kg mistrzem kraju został M. Papinigis 
Poniewieża, który był uznany za naj­
bardziej technicznego pięściarza w tur­
nieju. W wadze do 81 kg kowieńczyk 
K  KaMnskas pokonał w finale wilniani­
na A  Symuiewicza Po raz dziewiąty 
kowieńczyk G. Juśkevićlus został ml-i 
strzem w wadze do 91 kg, pokonując 
A  Zalonskisa z Poniewieża. Walka 
superciężkich R. Priśmantasa 
Poniewieża z kowieńczykiem R. Freita- 
gasem nie odbyła się z powodu choro­
by ostatniego.

Inf. wt.
Brydż

Polacy w ćwierćfinale
Reprezentacja Polski awansowała 

do 1/4 finału turnieju Open 10 Olimpia-1 
dy Brydżowej, która odbywa się na 
wyspie Rodos. W tabeli grupy A Polacy I 
(642 pkt) zajęli trzecie miejsce za 
Francją (691 pkt) oraz Indonezją (676,5 
pkt). Czwarta była Dania (633 pkt). i

W grupie B zwyciężyli mistrzowie 
Europy Włosi (692 pkt) przed Tajwa­
nem (659,6 pkt), Islandią (652,9 pkt) i 
co Jest ogromną sensacją —  Rosją 
(645 pkt). We wtorek rozegrane 
zostały mecze 1/4 finału składające 
się z 64 rozdań, w których w turnieju 
Open spotkały się Włochy z Danią, 
Franoja z Rosją, Indonezja z Islandią
1 Polska z Tajwanem. Zwyclęzoy 
awansują do półfinału.



' K U R I E R  W I L E Ń S K I * 30 październ ika 1996 r. str. 10

Zostali tu z nami na dobre i złe — 
rodowody polskiej inteligencji Wilna i Wileńszczyzny

Wizytówka Jerzego Korbuta, oj- 
ca: urodzi a lf  w  1896 r. w  Wilnie. 
Wyższe wykształcenie zdobył na po­
czątku XX stulecia w Instytucie 
Inżynierów Cywilnych w  Petersbur­
gu. Do niepodległej Polski, do ro­
dzinnego Wilna wrócff po 1920 r. W  
okresie międzywojennym pracował 
jako Inź. bud. w  oddziale budowla­
nym zarządu m. Wilna. Magistrat 
niejednokrotnie powierzał mu kiero­
wania robotami budoWtano-remon- 
towyml.

Syn Jerzego, Adam Korbut, 
również studiował w mieście nad 
Newą. Działo a lf  to w  latach 1965- 
1971, w  ówczesnym Leningradzie. 
Podobnie jak ojciec obrał kierunek 
techniczny, z  tą tylko różnicą, że 
wyższe wykształcenie zdobywał ja­
ko student "zaocznłak" w Elektro­
technicznym Instytucie Łączności 
im. Doncz-Brujewicza. O drogach 
żye lo w ych  ro d z ie ó w  I tw o ic h  
własnych opowiada we wspomnie­
niach, które poniżej zamieszczamy. 
Od siebie dodam, że Pan Adam pa­
sjonuje sle majsterkowaniem, foto* 
graflą, historią Wilna. Jako uczest­
n ik  G rona M iło ś n ik ó w  W iln a ,  
skupionego wokół zgadywanki "K. 
W." —  "Krajobrazy Wilna i Wileń­
szczyzny", razem ze swoim starym 
kolegą, rodowitym wilnianinem Ja­
nem Klimowiczem opiekuje się za­
niedbanymi grobami na Cmentarzu 
Bernardyńskim (na dzień dzisiejszy 
bezinteresownie odnowili i uporząd­
kowali cztery nagrobki).

Adam Korbut należy do tych ro­
dowitych wilnian, którzy doskonale 
rozumieją, że jeszcze nie wszystkie 
"białe plamy" z życia jego rodaków, 
którzy po 1944 r. nie opuścili Wilna i 
WUeńszczyzny, zostały odsłonięte. 
Ze nie wszystko powiedziano także 
o sprawach, wokół których prawie 
50 lat panowało milczenie. Uważa, 
że tylko wtedy będziemy Polakami w  
pełnym znaczeniu tego słowa, a  nie 
tylko ludźmi mówiącymi po polsku, 
jeżeli ocalimy nieznane karty powo­
jennych dziejów wileńskich od zapo­
mnienia I wiedzę o nich przekażemy 
następnym pokoleniom.

Jerzy SURWIŁO

Urodziłem się w  Wilnie w 1929 
r. Mieszkaliśmy na Zwie­
rzyńcu w  jednopiętrowym  

drewnianym domu na ul. Dzielnej 
(Latviq) 18-5, niedaleko kościoła pw. 
Niepokalanego Poczęcia Najświętszej 
Marii Panny. Ojciec pracował jako 
inżynier budowlany, mama —  w 
Państwowym Zakładzie Ubezpieczeń 
(miała skończone gimnazjum w Rado­
miu). Razem z  nami mieszkali mój 
chrzestny ojciec Sędziwój Zieliński, a 
także moja niania Katarzyna Wiecho­
wska, skromna, uczciwa i porządna 
kobieta. Mój chrzestny ojciec był tech­
nikiem w Dyrekcji Kolejowej i miał 
zamiłowanie do poezji. Niektóre swoje 
wiersze publikow ał w prasie  
wileńskiej. Większość z nich Impro- 
wizowsł.

Uczyłem się w szkole nr 1, która 
mieściła się na rogu ulic Pohulanka (J. 
Basanavićiaus) i J. Piłsudskiego (Al- 
girdo). Ody w 1941 r. Niemcy napadły 
na ZSRR, moja edukacja została prze­
rwana.

Za czasów okupacji niemieckiej 
ojca jako chorego na serce zwolniono 
od robót przymusowych, natomiast oj­
ca chrzestnego zabrano na roboty na 
kolei żelaznej, potem wywieziono do 
Rygi. Początkowo pisał do nas. 
Następnie ślad po nim zaginął. Ojciec 
zarabiał na życie wyprzedażą swoich i 
mamy rzeczy, a także trudnR się sze­
wstwem. Szewstwa nauczył się w Pe­
tersburgu. W ten sposób zarabiał na 
swoje utrzym anie, studiując

jednocześnie na ostatnim roku w  Insty­
tucie Inżynierów Cywilnych.

W  1945 r. zaczęła eię repatriacja 
Polaków do Polski. Zapisaliśmy się na 
wyjazd. Mama chciała wyjechać do 
cioci do Polski centralnej, a nie na 
ziemie odzyskane. Ostatni list od cioci 
dostaliśmy latem 1939 r., kiedy była na 
w czasach. P isała z  pensjonatu  
'Lwigród* w Krynicy. W  czasie wojny

zauważono). W 1952 r. po ukończeniu 
technikum dostałem dyplom technika, 
ale nie miałem prawa pracować na 
robotach związanych z ruchem po­
c ią g ó w . A w ięc  dyp lom  by! 
nie pełnowartościowy.

Na szczęście z  zamiłowania byłem 
radioamatorem. Miałem własnoręcznie 
opracowane i wykonane konstrukcje. 
Jedną z  nich był ełektrogramofon z

się do seryjnej produkcji konstrukcję 
głow icy  a d a p te ra  d la  m ałowy- 
m iaro w eg o  e lek tro g ram o fo n u . 
Wygrałem ten konkurs.

W 1957 r. od działu głównego kon­
struktora oddzieliło się laboratorium 
opracowań nowych konstrukcji, które 
miało na warsztacie nowe perspekty­
wiczne konstrukcje. Naczelnikiem labo­
ratorium mianowano znanego inżyniera

Jerzy i Adam 
KORBUTOWIE

korespondencja urwała eię. W 1944 r. 
zaczęliśmy pisać do niej (mieszkała w 
Radomiu). O dpowiedzi nie było. 
Poszukiwaliśmy ciocię przez Czerwo­
ny Krzyż. Bez skutku. W  końcu rodzice 
postanowili zostać na dobre i złe. Fa­
natycznie kochali Wilno i szczególną 
czcią otaczali Ostrą Bramę z obrazem 
Przenajświętszej Matki Boskiej Ostro­
bramskiej . Odziedziczyłem ich senty­
menty. Po wojnie rodzice sami przy­
szykowali mnie do egzaminów, które 
zdałem do 3  polskiego gimnazjum 
przy ul. Ostrobramskiej. W  roku szkol­
nym 1947-48, gdy uczyłem się w  klasie 
7, poważnie rozchorowałem się na za­
pa len ie  dróg oddechow ych  i 
opuściłem bardzo dużo lekcji. Nie 
zostałem promowany do naetępnej 
klasy. W  rezultacie brałem korepetycje 
z algebry i fizyki u nauczycieli 5 gimna­
zjum Bolesława Święcickiego i Euge­
nii Januszkiewiczówny. Egzaminy za 
klasę 7 zdałem eksternem i znalazłem 
eię w  8.

Z  powodu znacznego pogorsze­
nia stanu serca ojca (lekarstw nie było, 
ty lko  w alerian ka), w  1948-49  r. 
wstąpiłem do technikum kolejowego. 
Oprócz ulg (darmowy opal na zimę, 
bezpłatne bilety na pociąg jeden raz 
do roku), tutaj można było szybciej 
zdobyć zawód. W  1951 r. zmarł mój 
ojciec. Pochowaliśmy go na cmenta­
rzu św. Piotra i Pawia. Zostałem z 
matką, która wtedy była inwalidką.

Na ostatnim roku nauki, po egza­
minach, musieliśmy przejść powtórną 
komisję lekarską. Wyjaśniło się, że je­
stem częściowym daltonistą (na 
wstępnej komisji tego defektu nie

własnym wzmacniaczem i głośnikiem 
w jednej walizce. Zrozumiałem, że 
idąo do technikum  kolejow ego  
minąłem się z powołaniem. Poza tym 
sytuacja była krytyczna. Jedynym  
środkiem egzystencji naszej rodziny 
była renta mamy za utratę żywiciela. 
Musiałem koniecznie znaleźć pracęr

Wiedziałem, że elektrotechniczna 
fabryka "Elfa* oprócz siników elektrycz­
nych produkuje seryjnie elektrogramo- 
fony. Udałem się tam  Główny konstru­
ktor popatrzył na mój ełektrogramofon i 
zaproponował mi tymczasowo etat maj­
stra oddziału eksperymentalnego z 
następnym przejściem do działu kon­
struktorskiego. Tak więc zostałem 
przyjęty do pracy, a  za miesiąc przenie­
siony na etat inżyniera konstruktora z 
miesięczną gażą 790 rb. (po reformie 
pieniężnej— 79 rb.). Nie były to wielkie 
pieniądze, ale spełniło się moje marze­
nie i zdawało mi aię, że wygrałem milion 
na loterii.

Oswoiłem aię bardzo prędko I 
czynnie włączyłem się do twórczej pra­
cy. Opracowania nowych konstrukcji, 
aprobacja różnych wariantów wykona­
nia, prowadzenie doświadczeń zgod­
nie z  zadaniem bardzo mnie pasjo­
nowały.

G łów ny konstruktor Rafał 
Riazański był człowiekiem o wielkiej 
erudycji. Miał ukończone za granicą 
wyższe studia techniczne. Od niego 
można było dużo czego się nauczyć. 
Sympatyzował mi. Na jego prośbę go­
dzinami przeaiadywałem koło jego 
biurka, biorąc udział w  opracowywa­
niu mechanicznych i złożonych kine­
matycznych konetrukoji. W  latach 
1953-1959 pracowałem nad zespołami 
dla dzieeięciu nowych konstrukcji ele- 
ktrogramofonów, radiogramofonów, 
magnetofonów i kombinowanych ra- 
diokompleksów. Siedem opracowań 
wdrożono do produkcji na ‘Elfie*. W  
1955 r. uczestniczyłem w konkursie na 
oryginalną i technologicznie nadającą

Arkadija Naidenowa. Znalazłem się 
wśród jego współpracowników.

W 1957 r. ożeniłem się. Mam dwie 
córki. Jedna z nich ukończyła Wileński 
Instytut Pedagogiczny (obecnie Uni­
wersytet Pedagogiczny).

Pracując na etacie inżyniera kon­
struktora z dyplom om  techn ika  
rozumiałem, że muszę uzupełnić swoje 
wykształcenie. Wybrałem Elektrotech­
niczny Instytut Łączności imienia 
Boncz-Brujewicza w  Petersburgu  
(ówcześnie Leningrad). Zacząłem  
studiować zaocznie na wydziale kon­
strukcja i technologia produkcji sprzętu 
radiowego. Po 4  latach nauki zlikwido­
wano go i zaproponowano przejście na 
w yd zia ł —  rad io techn ika . Po 
ukończeniu instytutu kontynuowałem 
pracę w  roi inżyniera-konstruktora.

W związku z  tym, że Ministerstwo 
Przem ysłu E lektro techn icznego  
postanowiło produkować na "Elfie* tyl­
ko eilniki elektryczne i inny sprzęt ele­
ktryczny, straciłem ulubioną pracę. 
Byłem zmuazony zwolnić aię i przejść 
do praoy w  konstruktorskim biurze 
p rzyrząd ó w  pom iarow ych. 
Przepracowałem tam do 1961 r. W  
tamtym roku Ministerstwo Przemysłu 
Radiotechnicznego organizowało w 
Wilnie konstruktorskie biuro magnety­
cznego  utrw alan ia  dźw ięku  z  
wdrażaniem opracowanej eeryjnej 
produkcji w fabryce *Vilma\ Tak się 
złożyło, że naczelnikiem i głównym

inżynierem KB zostali mianowanj 
specjaliści z naszego biura. Znali mnie 
i wiedzieli, że zajmowałem się kon­
struowaniem magnetofonów, więc za­
prosili na stanowisko naczelnika sekcji 
konstruktorskiej w  tematycznym dzia­
le. Mieliśmy opracować mechaniczną 
i kinematyczną konstrukcję, a także 
wykonać techniczną dokumentację 
magnetofonu nowej generacji, który 
m ożna by było  jedno cześn ie  
wbudowywać do radioodbiorników. 
Na początku brakowało fachowców, 
dlatego też oprócz kierowania działem 
w zią łem  na s ie b ie  w ykonanie  
większości zespołów. Był to  czas 
tw ó rcze j pracy, w yjątkow ego  
zaangażow ania ludzi. Ten okres 
można by nazwać kuźnią szkolenia 
kadr, które później —  po zdobyciu 
wiedzy i doświadczenia —  tworzyły 
kształt nowoczesnej konstrukcji mag­
netofonów wówczas produkowanych 
na Litwie.

W 1964 r. otrzymałem nowe miesz­
kanie. W  1977 r. zmarła moja mama. 
Pochowałem ją obok ojca na cmenta­
rzu św. Piotra i Pawła.

W  mojej praktyce zawodowej 
ostatnią konstrukcją wdrożoną do pro­
dukcji seryjnej i przeznaczoną do 
użytku powszechnego był przenośny 
magnetofon *Viima-M1* (na bazie 
'GoudingF).

W  następnych latach w wyniku 
reorganizacji wszystkie sekcje tematy­
cznych działów KB fabryki *Vilma* 
zostały połączone w  jeden dział. 
Zostałem mianowany zastępcą na­
czelnika działu konstruktorskiego, 
który opracowywał konstrukcje o zna­
czeniu przemysłowym, wdrażane i wy­
twarzane małymi seriami.

Teraz o mojej drodze od zwykłego 
inżyniera konstruktora do zastępcy na­
czelnika działu konstruktorskiego ta­
kiego molocha, jakim była fabryka *Vil- 
ma", o wszystkim, czego dokonałem, 
zoetały tylko wspomnienia, a zdaje aię, 
że działo aię to tak niedawno.

Obecnie jestem na emeryturze. 
Od daw na prenum eru ję  'K urier  
Wileński*. Jest to dziennik, w  którym 
jednocześnie z codzienną informacją 
znajduję dużo ciekawych konkursów i 
artykułów o starym, nie istniejącym już 
W ilnie, wzbudzających noetalgię 
rdzennych wilnian. Dzięki nim można 
pogłębić (a nawet dostrzec to, co w  
młodości zostało przeoczone) swoje 
wiadomości o ukochanym rodzinnym 
mieście, które było kolebką twórczej 
pracy całej plejady sławnych wilnian. 
Z zainteresowaniem uczestniczę w 
zgadywance 'Krajobrazy W ilna i 
Wileńszczyzny", czytam publikacje 
pod rubryką 'Wilno i Wileńszczyzna, 
jakich już nie ma* i In.

Adam KORBUT

NA ZDJĘCIACH: rok 1930 —  od lewel stoją: niania z  małym Adasiem, jego ojciec chrzestny Sędziwój 
Zieliński, siedzą rodzica —  Maria I J e n y  Korbutowie; wileńska dziatwa —  uczniowie szkoły nr 1, w  której aię 
uczyt Adaś; Adam Korbut w rozkwicie twórczej działalności zawodowej; dzisiaj to Już przeszłość, retro techni­
czne —  małowymiarowy ełektrogramofon z  głowicą z  dwiema korundowymi igłami I automatycznym 
wyłącznikiem, za której opracowanie Korbut w  1955 r. został zwycięzcą konkursu; magnetofon "Goudłnga" 
przed laty zaliczany do nowej generacji, w  pracy nad którym również uczestniczył Pan Adam.

Fot za zbiorów Adama Korbuta Jako uczestnika konkursu "Inteligencja Wilna I Wileńszczyzny w przekroju 
czasu"
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ŚRODA,
30 PAŹDZIERNIKA 
" LTV
7.00 — Dzień dobry. 9.05

— Teiekatalog. 17.00-19.20
-Wybo*y-96. W przerwie—
o 18.00—Wiadomości. 1935
— Program dla dzieci. 19,50
— Styi. 2030 — Panorama.
21.10— Studio sportowe i lo­
teria "Perlas". 21.25 — Pro­
gram pubL-psycboL 22.25 
Eliminacje do mistrzostw 
świata w piłce ręcznej 
mężczyzn. Litwa — Macedo­
nia. 23.05 —Wiadomości wie­
czorne.

LNK
730 — Poranne koło.

9.00 — Teleshop. 9.05 — S." 
Bez domu jest źle". 1535 —! 
Komedia anim. 16.20 — 
Wiadomości z Hollywoodu. 
1630—Humor. 17.20— Je­
szcze nie wieczór. 18.10 — 
Program dla dzieci. 1835 — 
S."Bez domu jest źle".19.25— 
Teleshop. 1930 — 2x8.20.00
— Wiadomości. 20.20 — 
Randka.2030—Telekasyno.
21.00—AGirżadas przedsta­
wia. Operacje plastyczne — 
wszystko dla urody. 22.00 — 
S."Wydział zabójstw”. 23.00
— Wiadomości 23.15 — Ko­
media anim.

BAŁTYCKA TV 
830 — 1730— Program 

BBC 18.00 — S.Tak świat 
się kręci". 19.00 — Detektyw. 
1935 — Humor. 2030 — 
S."Manuela". 21.00 — NBA: 
spojrzenie z bliska. 21.25 — 
Piłka nożna. 0.20 — 830 — 
Program CNN.

TELE3
8.00 — Dziennik CNN. 

830— Z pierwszych rąk. 8.40
— S."Santa Barbara”. 1735
— Muzyka. 18.00 — Film 
anim. 1&25 — S."Marzyciele
z Kalifornii. 1850 — Z  piervft

CZWARTEK, 
31 PAŹDZIERNIKA

LTV
7.00 — Dzień dobry.

17.00-1935— Wyboty-96. W 
przerwie — o 18.00 — 
Wiadomości. 19.40 — Pro­
gram dla dzieci. 20.05 — Te­
legra "Milioner". 2030— Pa­
norama. 21.10 — Studio 
sportowe i loteria "Perlas".
21.20 — Telegra "Drop su- 
kcesu". 22.05 — "Ślad". 2235 

U | Film muzyczny "Festiwal 
B altica’96”. 23.20 —
Wiadomości wieczorne. 2335
— Program sportowy dla 
miłośników piłki nożnej.

LNK
7.30 — Poranne koło.

9.00 — Teleshop. 9.05 —
S."Bez domu jest źle". 1555
— Komedia anim. 16.20 
Tangomania. 16.45 — Wszy­
stko.. 17.05 — Walka słów. 
17.40—ABC zdrowia. Astma 
oskrzelowa. 18.10—Dla dzie­
ci. 18.35 — S."Bez domu jest

tóźle". 19.25 — Teleshop. 1930 
■ ~  Inne zdanie. 20.00 — 

Wiadomości. 20.20 — Hu­
mor. 2050 — Jeszcze nie 
wieczór. 21.45 —̂S."Krewni".
23.00 — Wiadomości 23.15 
— Komedia anim.

BAŁTYCKA TV
830 — 1750— Program 

BBC 18.00 — S.Tak świat 
się kręci". 19.00 — Detektyw.
20.00 — NBA, Spojrzenie z 
bliska. 20.30 — S."Manuela".
21.00 — Godzina z R.Rajec- 
kasem. 22.00 — S."Wszystko 
od początku". 2 2 3 0 ^  Dete­
ktyw. 23.30 g§| Erotyczny 
wieczór. 24.00—̂ 830— Pro­
gram CNN.

TELE3
8.00 — Dziennik CNN. 

830— Z pierwszych rąk- 8.40 
— S."Santa Barbara". i735 

- —- -Muzyka. 18.00 — ' Film 
anim. 18.25 — Polemika.
18.50 — Z pierwszych rąk.

szych rąk. 1855 — Uroczy i 
odważni* 19.20 —
Wiadomości. 1930—S."San­
ta Barbara". 2030 — Pro­
gram muzyczny. 20.55 — 
Snort 21.05 — S."Góral IV".
22.00 — Wiadomości 22.10
— Budownictwo. 22.35 — 
Moda i wzornictwo. 23.00 — 
Z  pierwszych rąk. 23.10 — 
S."Łazarz".

WILEŃSKA TV
8.00 — Wiadomości z 

Wilna. 8.10-— Moje życie.
8.25 — Pieniądze. 9.20 — 
S."Nocny upał".10.10 — Je­
sienny sezon. Nowe tówa- 
ly. 10.20—Teleshop. 11.00— 
Film fab. "Duże drzewa".
12.40 — Teleshop. 13.10 — 
90x60x90.13.25 —Dla dzieci 
1350 — Z Moskwy. 14.00 — 
Film fab. "Porucznik Kiże”.
18.00 — Dyżurna apteka — 
n i. 19.05 — Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 19.15 — 
Ja sama: rozbiłam cudzą 
rodzinę. 20.15 — Z  Moskwy.
20.30 — S."Nocny upał".
21.20— Wybory 96.21.45 — 
S."Specjalny wydział". 22.45 
— Z Moskwy. 21.00—Jesien­
ny sezon.Nowe towary. 23.05
— Wiadomości Dziś w mia­
steczku. 23.15—Kanał muzy­
czny.

I KANAŁ ROSJI
11.00 —r Wiadomości.

11.10— Mir. 1155 — S."Ro- 
syjski tranzyt". 1250— Filmy 
anim. 13.15 — Brainring.
14.00 — Wiadomości 14.20 
— Film anim. 14.45— Kaktus 
i Co. 1455— Do mi sol 15.15
— Zew dżungli. 15.40 — 
S."Helene i chłopcy". 16.05 — 
Tetea tete. 1630— Dookoła 
świata. 17.00 — Wiadomości.
17.20 — S."Nowa ofiara".
18.10 — Godzina szczytu.
18.35 — Zgadnij melodię.
19.05 — Żeby pamiętać.
19.45 — Dobranoc, dzieci
20.00 — Czas. 20.40 —

1855 — Uroczy i odważni
19.20 — Wiadomości. 1930
— S."Santa Barbara". 2030
— Muzyka. 2055 — Sport
21.05 — S."D oktor Qu- 
inn".22.00 — Wiadomości.
22.10—Kino.2235—Maga­
zyn 01. 23.10 i?* Muzyka. 
2330— Wizja.

W ILEŃSKA TV
8.00 — Wiadomości z 

Wilna. 8.10 — Moje życie.
8.25 — Humor. 8.45 — Film 
dok. 9.20 — S."Nocny upał".
10.10 — Apteka. 10.20 — 
Program APolitkowskiego. 
1050 — Jesienny sezon. No­
we towary. 11.00— Film fab. 
"Rzeka złego człowieka". 12. 
45 — Teleshop. 13.10 — 90x 
60x 90. 13.25 — Dla dzieci. 
1350 — Z Moskwy. 14.00 —  
Film fab. "Jekatierina Woro- 
ninaf 18.00— S."Dyżuma ap- 
teka — III". 19.05 — 
Wiadomości. Dziś w miaste­
czku. 1950*—Muzyka. 20.10
— Z Moskwy. 20.25 — Zrób 
krok.21.20 — Wybory 96.
21.45 —̂ S."Specjalny dział".
22.45 — Człowiek z Moskwy.
23.00 — Jesienny sezon. No­
we towary. 23.05 —

, Wiadomości. Dziś w miaste­
czku. 23.15 — Kanał muzycz­
ny.

I KANAŁ ROSJI
8.00 — Wiadomości. 8.15

— S."Nowa ofiara". 9.05 — 
Piłka nożna. 11.00 — 
Wiadomości. 11.10 — Mir. 
1155 — S."Rosyjski tranzyt". |
12.50 — Film anim. 12.15 — 
Brainring. 14.00 — 
Wiadomości. 14.20 — Film 
anim. 14.45 — Lego-go.15.10
— Tin-tonik. 15.40 — S."He- 
lene i chłopcy". 16.05 — Le­
kcja rocka. 1630 — Dookoła 
świata. 17.00 — Wiadomości
17.20 —  S. "Nowa ofiara".
18.05 — Godzina szczy- 
tu.18.30 — Graj, harmonio.
19.00 — Moja rodzina. 19.45
— Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Czas. 20.40 — Film fab. "Nie-

Rozmaitości. 21.15 — Piłka 
nożna. 23.20 — Wia­
domości. 23.30 — Piłka 
nożna.

ROSYJSKA TV 
8.20—Film anim. 830— 

Pielgrzym. 9.00 — Ustami 
dziecka. 9.30 — Przysięga.
10.00 — Wiadomości 10.15
— Rosyjskie loto. 1055 — 
Nagroda grupy "Sawa". 11.00
— Człowiek na Ziemi. 11.25
— Księgarenka. 1155 — Te­
atr TV. 12.25—Nic prostsze­
go. 13.00, 23.00 —
Wiadomości. 13.20 — Film 
fab. "Oddział D". 14.40 — 
Nic, z wyjątkiem. 1455 — W 
świecie zwierząt 15.25— Ro­
syjska karaoke. 1555 — Re­
porter. 16.10 — Piłka nożna 
bez granic. 16.40 — Program 
N.Darjałowej. 17.00 — Cu­
downy świat W.Disneya.
18.00 — Film fab. "Królowa 
M argot". 19.00 — 
Zwierciadło. 1955 — Film 
fab. "Królowa Margot". 2055
— Reportaż o niczym. 21.05 
— Prognoza pogody. 21.10— 
K-2 przedstawia. 22.05 — U 
Ksiuszy. 23.15 — Najlepszy 
mecz NBA.

TV POLONIA
8.00 — Program dnia.

8.05 — Z  archiwum folkloru. 
830 — "Henryk Wieniawski
— życie i twórczość" — film 
dok. 9.30—  Wiadomości.
9.40 — Magazyn kulturalny.
10.00 — "Przygody psa Cywi­
la" — serial dla młodych 
widzów. 1030 — Historia — 
współczesność. 11.00 
"Bank nie z tej ziemi" — serial 
TVP. 12.00 — "Przeroś!" — 
film dok. 1230—"Polska pio­
senka". 13.00— Wiadomości.
13.15 — "Matki, żony i ko­
chanki" — serial prod. pol­
skiej. 14.10 — "Kobiety, koty, 
dzieci". 14.40— "Auto-Moto- 
Klub". 15.00— Przegląd pub­
licystyczny. 16.00 —

bo i Z iem ia". 23.15 — 
Wiadomości. 23.25 — Show 
LDemidowa. 0.15 — S.Tią- 
tek, 13".

ROSYJSKA TV 
6.0Ó — Ekspres poranny. 

6.25 — W drodze do pracy. 
635— S."Mack i Matly". 7.00, 
10.00, 16.00, 19.00, 23.00 — 
Wiadomości. 7.20 — Ekspres 
poranny -2.750 — Ekspo-in- 
formator. 8.00 — Szlagier re­
tro. 8.25 — Droga redakcjo... 
855 — S."Santa Barbara".
950,23.25— Towary pocztą.
10.20—Film fab. "Niebezpie­
czny zakręt". 16.20 — Notes.
16.35 — Dla nastolatków.
17.05 — Milion. 17.20 — Pe­
tersburskie sezony. 17.45 — 
Ciemna. 18.00 — Nowe piąte 
koło. 18.40 — Bardzo ważne 
osoby.1930 -— S."Santa Bar­
bara". 20.30 — Program roz­
rywkowy. 21.00 — Pogoda.
21.05 —  Film fab.
"Wędrownik". 22.00 — Li 
Stresberg w audycji "Bohe­
ma". 2335 — Muzyka wszy­
stkich pokoleń. 2350 Kto 
co umie. 0. 05 — Nie śpij i 
patrz.

TV POLONIA
8.00 — Program dnia.

8.05 — "Wielka historia 
małych miast". 830 — "Tele­
wizyjne Wiadomości Literac­
kie". 9.00— "Muzyka miasta". 
930 — Wiadomości 9.40--— 
"Dom wygnańców" — 
reportaż. 10.00 — "Szkoła na 
wesoło. 10.30 — "U siebie".
11.00 -^."Czterdziestolatek 
dwadzieścia lat później"—se­
rial kom. prod. poi 1155 — 
"Uczmy się polskiego". 12.30

- "Top dance". 13.00 — 
Wiadomości. 13.15 — "Wese­
la nie będzie" — film o bycz. 
prod. poi 14.40 — "Okna" — 
recital Jolanty Kaczmarek.
15.10 — "Jan Paweł II" (ode. 
2) — film dok. 1535 — "Krai­
na Łagodności". 16.00 — 
Wiadomości. 16.10 — Omó­
wienie programu dnia. 16.20

Wiadomości. 16.10 — Omó­
wienie programu dnia. 16.20
— "Wielka historia małych 
miast". 16.45 —- "Za granicą 
wieku". 17.00 — "U siebie". 
1730 — "Auto-Moto-Klub".
18.00 — Teleexpress. 18.15
— "Szkoła na wesoło" — pro­
gram dla dzieci. 18.45 — 
Krzyżówka szczęścia"—tele­

turniej. 19.15 — Sport z sate­
lity. 20.45 — Dobranocka.
21.00 — Wiadomości. 2130 
— "Wesela nie będzie"—film 
obyczajowy prod. polskiej. 
2255 — Program na czwar­
tek. 23.00— "Okna"—recital 
Jolanty Kaczmarek. 2330 — 
Panorama. 0.00 — "Kazi­
mierz Braun —na pograniczu 
kultur".035— " Artes"—ma­
gazyn artystyczny. 0.55 — 
Uczmy się polskiego. 130 — 
"Moc żyjąca w kamieniu" — 
program krajoznawczy. 150
— Wiadomości 2.00— Sport 
z satelity. 330 — "Auto-Mo­
to-Klub". 4.00 — Panorama. 
430— "Wesela nie będzie"— 
film obycz. prod. polskiej. 6.00

—  "Okna" — recital Jolanty 
Kaczm arek. 6.30 — 
"Krzyżówka szczęścia"—tele­
turniej. 7.00 — "Kazimierz 
Braun — na pograniczu kul­
tur". 730— "Artes"— maga­
zyn artystyczny.

TVP-1
7.00—Kawa czy herbata?

9.00 — "Moda na sukces" — 
serial prod. USA. 9.20— Mu­
zyczna Jedynka non stop. 930
— Wiadomości 9.40.— V 
Ogólnopolski Festiwal Pio­
senki Dziecięcej wChodzieży.
10.05 — Gimnastyka — Ping 
pong (1). 10.10 — Mama i ja
— program dla mamy i trzy­
latka. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 1050 — Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.00
— "Pod wiatr" — serial prod. 
USA. 11.50 — Telezakupy.
12.00 — Zrób to tak, jak my.

— "Pseudonim — Witold K." 
1635 — "Credo" — magazyn 
redakcji katolickiej. 17.00 — 
Ekspres reporterów ... w TV 
Polonia. 1730 — Przegląd 
prasy polonijnej. 18.00— Te- 
leexpress. 18.15 — "Ala i As"
— program dla dzieci. 1830
— "Przygody rozbójnika 
Rumcajsa" — film anim. dla 
dzieci. 1835 — "Tata, a Mar­
cin powiedział..." 18.45 — 
"Krzyżówka szczęścia"—tele­
turniej. 19.15 — "Królewskie 
sity"—poi serial histor. 20.25
— "Opowieści z Collegium 
Maius". 20.45 — Dobrano­
cka. 21.00 — Wiadomości.
21.30 — Teatr satelitarny: 
Aleksander Ostrowski — 
"Nasz człowiek". 23.15—Pro­
gram na piątek. 2330 — Pa­
norama. 24.00 — "Spojrzenia 
na Polskę". 0.20^— "Męski 
striptiz". 050— "Ocalić od za­
pomnienia". 1.00 — Muzyka 
kameralna — nie taka strasz­
na. 130—"Dom wygnańców"
— reportaż. 1.50 — 
Wiadomości. 2.00 — "Króle­
wskie sny" — poi. serial hi­
stor. 3.05 — "Opowieści z 
Collegium Maius". 3.30 — 
"Przegląd prasy polonijnej".
4.00 — Panorama. 4.30 — 
Teatr satelitarny: Aleksan­
der Ostrowski — "Nasz 
człowiek". 6.25 — 
"Krzyżówka szczęścia" — te­
leturniej. 655 — "Spojrze­
nia na Polskę". 7.15 — 
"Męski striptiz”. 7.50 — 
"Ocalić od zapomnienia”.

TVP-1
7.00—Kawa czy herbata?

9.00 —ś "Moda na sukces" — 
serial prod. USA. 9.20—Mu­
zyczna Jedynka non stop. 9.30
— Wiadomości. 9.40 — Le­
gendy szkockie. 9.55 — 
Opwieśd o ... pasta do zębów.
10.05 — Gimnastyka buzi i 
języka. 10.10 — Mama i ja.
10.25 — Domowe przedszko­
le. 1050—Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 "Cagney i

12.15 — Poradnik bała­
ganiarza. 12.25 — Książki, 
które wstrząsnęły światem. 
12.45—"Arcydzieła"—serial 
dok. prod. angielskiej. 13.00 
— Wiadomości. 13.10 — 
Agrobiznes. 1320 — Maga­
zyn Notowań. 13.40—W ple­
ner! 14.05—Start — teletur­
niej sportowy. 14.25 — Gdzie 
są nasze pieniądze? 14.50 — 
Mistrzowie (3). 1520 — Mi­
niatury. 15.25 — Łowcy taje­
mnic. 15.40—Dzieje jednego 
wynalazku. 1550 — Program 
dnia. 16.00 — Wiadomości.
16.10 — Ekonomiczne opały 
rodziny Kowalskich. 1630 — 
"Nieustraszeni"—serial prod. 
kanadyjskiej. 17.00 — Dla 
dzieci. 17.25 — Język angiel­
ski dla dzieci. 1730 — Dla 
młodych widzów—Raj. 18.00 
—Teleexpr ess. 18.25—"Inny 
świat" — serial prod. USA.
19.00—Miliard w rozumie— 
teleturniej. 1930 — Sensacje 
XX wieku. 20.00 — Wieczo­
rynka. 2030 — Wiadomości.
21.10—"Hazardzista—gra o 
najwyższą stawkę"—film fab. 
prod. USA (1094). 22.45 — 
W centrum uwagi 23.15 —’ 
Muzyczna Jedynka. 2330 — 
Studio sport. 0.05 — 
Wiadomości. 0.15 — Studio 
sport. 1.15 — Publicystyka 
kulturalna. 150 — "Złodzieje 
w nocy" — film fab. prod. nie- 
miecko-izraelskiej (1989 r.)

POLSAT
7.00 — "Ptaki ciernistych 

krzewów". (8) -tt australijski 
serial obycz. 8.00 — Poranek 
z PolSatem. 855 — Informa­
cje. 9.00— Polityczne graffiti. 
9.15— Klub Fitness Woman. 
930— "Ufozaury" (17)—se­
rial anim. 10.00 — "Drużyna 
A" (43)— serial sensac. USA.
11.00 — "Żar młodości" (43) 
— kanad. serial obycz. 12.00 
— "AirwolT (43)—serial sen­
sac. USA. 13.00 — Disco re-

Lacey" — serial prod. USA.
12.00 — Gotowanie na ekra­
nie 12.15 — Zielone pogoto­
wie. 12.25 — Mała, wielka, 
niebieska kula. 12.45 — Win­
dy — lifts. 13.00 — 
Wiadomości 13.10 — Agro­
biznes. 13.20 — Magazyn 
Notowań. 13.40 — Indeks —

. magazyn finansowy. 14.05 — 
"Filmidło". 14.25 — Taki jest 
świat. 14.50 — Ciało i 
wyobraźnia. 15.10 — Blues 
rock guitar. 15.20—Joystick. 
1530 — Jeśli nie Oxford, to 
co? 1550 — Program dnia.
16.00 — Wiadomości 16.10 
— Świat ze słów. 16.30 — 
"Różowa pantera" — serial 
anim. prod. USA. 17.00 — 
Dla dzieci "Święto Dzieci 
Gór" — reportaż. 17.25 — 
Język ang. dla dzieci. 1730 — 
Magazyn Muzycznej Jedynki.
18.00 — , Teleexpress. 18.25 
—"Kate i Allie”—serial prod. 
USA. 19.00—Filmidło. 1930
— "Credo" — magazyn kato­
licki. 20.00 — Wieczorynka. 
2030 — Wiadomości. 21.10
— "Morderstwo" — serial 
krym. prod. USA. 2205 —■. 
Czas na dokument. 22.30 — 
Publicystyka kulturalna. 
2250 — W centrum uwagi.
23.20 — Diariusz rządowy. 
2330 — Pegaz — tygodnik 
kultur. 24.00 — Wiadomości. 
0.10 — Profesjonaliści. 0.45
— "Seszele" — film fab. prod. 
poi. 2.20—"Roberto RosseU- 
ni—Prometeusz czy francisz­
kanin...” — film dok. prod. 
franc.

POLSAT
7.00 — "Starsky i Hutch”

— serial krym. USA 8.00 — 
Poranek z PolSatem. 855 — 
Informacje. 9.00 — Politycz­
ne graffiti. 9.15 — Klub Fit­
ness Woman. 9.30 — "Czaro­
dziejka z księżyca" — serial 
anim. 10.00—"MacGyver”— 
serial sensac. USA 11.00 — 
"Żar młodości" — kanad. se­
rial obycz. 12.00 — "Airwolf"

lax. 14.00 — Oskar — maga­
zyn filmowy. 1430 — Sztuka 
sprawiedliwości — magazyn 
prawniczy. 15.00 — Kuba za­
prasza. 1530 — Twój lekarz
— magazyn medyczny. 16.00 
—Halo Gralmy. 16.20—Ye!
Ye! Ye! — program muzycz­
ny dla dzieci 1630—"Czaro­
dziejka z księżyca" (100) — 
serial anim. 17.00—Informa­
cje. 17.15 — Link Journal — 
magazyn mody. 17.45 — 
Gwiazdy i rozgwiazdy. 18.10
— Kalambury — program 
rozrywkowy. 18.40 — 
"Skrzydła" (14) — serial ko- 
med. USA 19.10 — "Świat 
według Bundych" (43) — se­
rial komed. USA 19.40 — 
Moim zdaniem — komentarz 
polityczny. 19.45 — Informa­
cje. 20.00—"MacGyver" (65)
— serial sensac. USA 2050
— Losowania LOTTO. 21.00
— "Napijmy się razem herba­
ty" — melodramat USA, 
(1990). 23.00 — Informacje i 
biznes informacje. 2325 — 
Polityczne graffiti 2335 — 
"Ulice San frandsco"—serial 
sensacyjny USA 030 — Na 
każdy temat— talk show. 130 
—"Zar młodości"—kanadyj­
ski serial obycz.

POLONIA 1
9.00 — Teleshop. 930 —; 

Filmy anim. 1030 — "Stelli- 
na" — włoski serial obycz.
12.00—"Namiętności"—se­
rial obycz. 12.45—"Cena am­
bicji" —'Włoski serial obycz. 
1430 — Satelite — program 
muzyczny. 16.25—Teleshop.
17.00 — Filmy animowane.
18.45 — "Stellina" — włoski 
serial obycz. .20.15 — u 
"Namiętności"—serial obycz.
21.00 — "Syn uwięzionej" — 
włoski film kostiumowy. 2250
— W domu. 23.20—Fashion 
show. 2350 — Satelite. 135

■i — Pełnym gazem.

— serial sensac. USA 13.00 
—Jesteśmy—magazyn reda­
kcji programów religijnych. 
1330 — Co jest grane? 14.00
— P.M.AM. Gralmy. 15.00 
—Motowiadomości. 1530— 
Link Journal 16.00 — Hak) 
Gralmy. 16.20—Ye! Ye! Ye!
— program muz. 16.30 — 
"Ufozaury" — serial anim.
17.00— Informacje. 17.15— 
Nie tylko dla dam. 17.45 — 
Portret pamięciowy. 18.10 — 
Kalambury — program roz- 
ryw. 18.40—"Skrzydła"—se­
rial komed. USA 19.10 —t 
"Świat według Bundych" — 
serial komed. USA 19.40 — 
Moim zdaniem. 19.45 — In­
formacje. 20.00 — "Drużyna 
A" | i |  serial sensac. USA 
2050—Losowanie LOTTO.
21.00 — "Nieustraszony" — 
serial sensac. USA 22.00 — 
"Starsky i Hutch" — serial 
krym. USA 23.00 — Infor­
macje i biznes informacje.
23.25 — Polityczne graffiti 
2335 — "Ulice San Franci­
sco"— serial sensac. USA 
0.30 — Sztuka informacji.

1055—4x4—magazyn moto­
ryzacyjny. 1.30 — "Żar 
młodości" — kanad. serial 
obycz.

POLONIA I
9.00 — Teleshop. 930 — 

Filmy anim. 1030 — "Stelli­
na" — włoski serial obycz.
12.00 — "Namiętności"—se­
rial obycz. 12.45 — "Syn 
uwięzionej"—włoski film ko­
stiumowy. 1430—Satelite— 
program muz. 16.25—Teles­
hop. 17.00 — Filmy anim.
18.45 — "Stellina" — włoski 
serial obycz. 20.15 — 
"Namiętności"—serial obycz.
21.00—Style Council—kon­
cert. 22.15 — Bliżej filmu. 
2250 — Escape — program 
komputerowy. 23.20 — 
Sports World. 2350—Sateli- I 
te — program. 135 — Wdo- I 
mu — magazyn.
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Warto wiedzieć, że: 
x Cebula straci ostry smak 

I zapach, jeżeli włoży się ją na 
chwilę do gorącej wody, a za­
raz potem do zimnej.

x Jeżeli przed krojeniem 
cebuli nóż natrzemy solą, 
wówczas nie przejdzie jej za­
pachem.

x Smażąc cebulę — nie 
zużywamy od razu całej ilości 
tłuszczu. Najpierw rumienimy 
cebulę w niewielkiej ilości, po 
czym dodajem y resztę  
tłuszczu.

x Wyprysk na w argach-  
(tzw. zimno) szybko wyleczy­
my, przykładając watkę na- 
sączoną sokiem cebuli.

x Na opuchnięte miejsce 
po użądleniu pszczoły 
tóadziemy plasterki cebuli.

x Bolący odcisk nie będzie 
dokuczać, jeżeli najpierw po­
moczymy nogi w gorącej wo­
dzie, a następnie położymy na 
chore miejsce plasterek cebuli.

x Sok z utartej cebuli czyści 
doskonale ślady po muchach 
na obrazach, lustrach I szy­
bach.

x Przekrojona cebula nie 
obsycha, jeżeli położy się ją na 
spodeczku posypanym solą 
(przekrojoną stroną do dołu).

XXX
Jarzyny łatwo oczyścić z 

robaków I ślimaków, jeżeli 
włoży się je na kilka minut do 
osolonej wody.

XXX

Aby z politurow anego . 
mebla usunąć plamy z kompo­
tu, soku, czy alkoholu, należy 
zagotować fusy kawy (może 
być zbożowa) w niewielkiej 
ilości wody, wystudzlć, w let­
nich maczać miękką szmatkę i 
pocierać plamy. Wusyszyć 
bibułą lub ligniną i polerować 
do połyska

xX x
Plamy z tłuszczów (świeże) 

pokrywa się na 24 godziny 
grubą warstwą soli lub talku. 
Następnie sól lub talk usunąć i 
ca łą  powierzchnię mebla 
polerować do połysku miękką, 
wełnianą szmatką.

XXX

Na meble z zestarzałymi 
plamami z tłuszczu nakłada się 
papkę z magnezji i terpentyny. 
Po wyschnięciu zbiera się pro- 
szek i poleruje w ełnianą 
szm atką. Zabieg m ożna 
powtórzyć parokrotnie, aż do 
całkowitego zlikwidowania 
plamy.

O.B.

r  KALENDARIUM '
*  Środa (30JC) jest 304 dniom 

1996 r. Do końca roku pozostało 62 
dni.

*  Znak Zodiaku Skorpion.
*  Imieniny: Edmunda, Prze­

mysława, Zenobii.
*  Wschód Słońca —  7.20, 

zachód —  16.45. Długość dnia 9 
godz. 25 min.

Litswska Służba Hydrometeo­
ro log iczna przew iduje na 30  
października nieduże zachmurze­
nie, przelotne opady. Wiatr zachod­
ni, południowo-zachodni, porywi­
sty. Temperatura 8-10 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
prze lo tne opady deszczu ze 
śniegiem. Temperatura w nocy od -4 
do +1 stopni, w  dzień 3-8 stopni 

^ciepła. ^

Wytwarzamy; pomniki.'
|£  nagrobki, ogrodzenie z 
granitu, lastrico i ustawiamy 

na grobach, ó*-'

JL
K i
. Wykonujemy kolumny i 

wazy z granitu.
Siauries miesteiis, 266 korpusas, Vilnius. 
tel. 72-66-58 od godz. 8 do godz. 18; 
46-43-56, po godz. 18..

AUTOSERWIS 
NAPRAWA:

~  silników
—  instalacji elektrycznych
—  gaźników
—  zawieszeń
—  prace spawalnicze.

ADRES: Vilnius, Vileiśio 18, 
tel. 74-35-29.

(Łam. 1241)

Przedsiębiorstwo 'Antarktls* 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach.

Gwarancja — 1 rok.
Yllnlua, tel. 75-24-79, 46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 258)

Komercyjne podróże I dostawy 
ładunków do Moskwy (we wtorki 
i soboty)

Pomoc w załatwianiu doku­
mentów do krajów WNP, Kazach­
stanu, państw Schengen.

Biuro podróży "Kelrodis*.
Vilnius, tel. 44-15-55. Licencja 

nr 000131.
(Zam. 1420)

Kobieta w wieku 30 lat poszu­
kuje pracy (Intym nej nie 
proponować). Vilnlus, tel. 73-82- 
76.

(Zam. 1442)

Sprzedam pokój z telefonem w 
bursie w Niemenczynle.

Tel. 61-52-29.
(Zam. 1445)

Sprzedam 2-pokojowe miesz­
kanie przy ul. DzQkq, 2 piętro w 
murowanym domu, osobne po* 
koje. Cena 12.700.

Tel. 61-40-14.
(Zam. 1446)

Pilnie sprzedam jednopokojo­
we mieszkanie z balkonem w bur­
sie przy ul. Darbininkij, cena 
7800.

Tel. 61-52-29.
(Zam. 1447)'

Sprzedam 3-pokojowe miesz­
kanie po remoncie przy al. 
Savanoriq, cena 16.000.

Tel. 61-52-39.
(Zam. 1448)

te l.k o m . /8 -2 9 0 / 3 13 4 9 \  
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'Handlujemy efektywnym 
urządzeniem elektronicznym 

zwalczającym różne 
s z k o d n ik i:  lilii pluskwy,karaluchy,

L?J kleszcze, myszy, 
szczury,krety, p ta k i,d z ik i i  in, 

To n iezastąp iony pomocnik w 
Waszym domu i  w gospodarstwie. 

Już ce rty fik o w an e  
na L itw ie

4J1. K a iv a riju  159-203, 
Vi.ini.us, t e l . / f a x  77 63 10

♦wszystkie u s łu g i autóserw isu 
♦malowanie 
♦ k a p ita ln y  remont 
♦przyjmujemy uprzednie 

zamówienia

u l .  L e n tv a r io  14 
(przy Centrua Przeglądów Technicznych), 

i V iln iu s ,  
t e l . / f a x  64 35 85

GO Wozimy 
wesela.

Vilnlus, 
tel. 56-11-55.

(Zm u  1485)

Kleimy kafelki, wykonujemy praca sto­
larskie.

Tel. 45-69-63.
______________________ (Zam. 823-0)

Sprzedam 'MoekwIcz-lZ 412 (1090 r.). 
Tal. 41-25-63.

_______________________ (Zam. 795-D)
Wydzierżawimy kompleks usługowy w 

Sułanach.
Tal. 63-96-12.
____________________ (Zam. 824-0)

Sprzedam GAZ-24 (1975 r.) czarny 
iobrym etanie.

Tel. 75-10-94.

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cennfld, tabliczki dla sklepów, barów)

Savanorigpr. 16 
Vllnius
Tel. 23-64-39,23 09 62 
(naprzeciw kina *Vingiam), Mytida

(Zam. 826-D)

Już jestem 
ubezpieczony

Mam spokój, bo:
— zabezpieczona jest moja 
przyszłość
—  jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 
¥  U  Ubezpieczeń

Filie we wszystkich 
miastach Litwy/1

T i  i m < i  " ( i c d i j i "  . v

P i l n i e  d o s t a r c z a m y  cl o 
q o i ’<}ce, z imnie d a n i a ,  
óizezw iajace, ;<m oct* 
i s tod\  cze.
> fiisn jc in \ /iti/U i.'
( > i< |,in i/ii j ini \  |n /y j i ‘< ihT

Tel. 76-2716.
Przez cnin dobę.

d o m  u 
n a  p o  j e

Wydzierżaw^ garai.
Yllniua, Savanorli| 150*1 (przysta­

nek Revonl<|).
(Zam. 827-0)

Dziewczyna poszukuje  pracy ku­
charza.

Tal. 41-72-49.
(Zam. 828-0)

Niedrogo aprzadam dwutaryfowy 
licznik energii elektrycznej.

Tał. 26-61-43.
(Zam. 829-D)

DROBNE ZA DARMO Uwaga!
C o d z ie n n ie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmol
kupon |   ----------   ,---   *

; Adres, tel.

P o  w y p a ln la n to  pow yżej zam ie szczo nego  k u p o n u  z  
treścią o g ło szen ia  prosim y go  wyciąć I w ysiać n s  a d r s s  re­
dakcji.

2 0 5 * VHn!us, Lalsyśs 60,
Kurier WHeriskT, dział Kidamy, tal «2-6»-63.
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